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KARTA STOCZNIOWCA
giuarancją rozbudoiuy PMH i rybołóiustiua

nizacj! zwiększoną wydajnością i wzmocnię 
----- dyscypliny pracy, podniesie-

186 pruć. 
208 proc.

szac konkretne, zobowiązania mają­
ce na celu przedterminowe wykona­
nie'zadań produkcyjnych.

W Stoczni Gdańskiej już, w 
pierwszym dniu 40 proc. załogi pod 
jęło zobowiązania. Pierwsze zobo­
wiązanie przyśpieszenia montażu 

przemysłu windy na nowobudowanym statku, 
zgłosiła brygada Kazimierza Al- 
beckiego. Kilkaset dalszych zgło­
szeń indywidualnych i grupowych, 
skracających terminy wykonania 
robót o kilkadziesiąt tysięcy godzin 
ma poważne znaczenie dla realiza-

U . stawa o Planie 6-łet wymagają podniesienia
nitn przewiduje wielki nrodukcii na nowy, znacznie wyż- njem . .

rozwói naśzei flotv P • „  y’ . . y niem na wyzszy poziom naszej
S i e  Ilość $  8T  P“ 1 Wymagają one dalsze- wa,ki 0 oszczgdność i obniżenie
__ i.,. ___ i. go wzmocnienia socjalistycznej dy- kosztów własnych.“

scypliny pracy przez o gó ł. stocz­
niowców; Zadania te nakazują sta- *  *  ' *
le i systematycznie wprowadzać i Bezpośrednio po zapoznaniu się 
udoskonalać metody pracy, ulep- z uchwalą Rządu, stoczniowcy 
szać technologiczne procesy budo- wszystkich oddziałów poczęli jig ła  
:wy okrętów i podnosić jakość pro­
dukcji Zadania te wymagają mobi­
lizacji wszystkich Wewnętrznych 
rezerw przemysłu okrętowego.
Biorąc pod uwagę:
a) doniosłe znaczenie

okrętowego w gospodarce ogól­
no narodowej,

b) stały wzrost zadań stojących 
przed tym przemysłem,

c) dotychczasowe zasługi pracow­
ników przemysłu okrętowego w cjj planu rocznego, 

opanowaniu nieznanej dotych- Przedterminowe wykonanie re- 
czas u nas produkcji, montów s/s „Gliwice“  i ' ni/s „War

mia“  pozwoli załogom na wykona­
nie dodatkowych rejsów.

Wartość zobowiązań Stoczni im 
. Komuny Paryskiej przekracza do

grudnia br. przyznało stocz- tychczas 150 tysięcy złotych- 
wyższości ustroju demokracji ludo- niowcom specjalne przywileje i y j stoczni Północnej ponad 500 
wej nad zgniłym ustrojem kapitał!- uprawnienia w zakresie plac, praw zobowiązań indywidualnych i zbio- 
stycznym, honorowych, emerytalnych i warun- rowych świadczy o entuzjazmie wy

W dotychczasowym okresie pracy tów n'let.,kaniowvch. Ponadto wpro wolanyrn wśród załogi tej stoczm 
naszych stoczni, setki i tysiące to- , . , " . . przez uchwalę Rządu,i „ u ™  wadzono specjalne premiowanie za r .. „  , . . ,botnikow oraz miodziezy robotni-. . 1 ’ ' . , Na odbytej masowce stoczniowcy
czej 1 chłopskiej. zdobyły fachowe wysługę lat dla rouotnikow. maj- szczecińscy zobowiązali się do 

kwalifikacje' budowniczych okrętów:: strów, tećliń'ikó\v- i- inżyńiermĄ 'id- - przedterminowego wykonania planu 
Wczorajsi robotnicy ’ — "tak; jak tow. truilnionych: w produkcji okrętowej. ’ grudniowego.

Poza ustaleniem daty Święta Mo- *  * *
rza jako Dnia Stoczniowca, wpro­
wadzono umundurowanie służbowe Zobowiązania stoczniowców zosta 
i dla podniesienia godności zawodu ly przez załogi statków PMH oraz 
ustalono specjalne odznaki i stop- jednostek rybackiej flo ty lli daleko- 
nie. Stoczniowcy, którzy nienagan- morskiej i bałtyckiej przyjęte z naj 
nie i nieprzerwanie pracują w pro- większym zadowoleniem.

rozwój naszej 
handlowej. Ilość jed 
nostek pływających zo 
stanie powiększona o 

a . ich nośność .wzrośnie o 
w stosunku dp 1949 r Za 

łożenia ekonomiczne mówią wyraź­
nie, że. Plan 6-letni przemysłu okrę­
towego jest najbardziej dynamicz­
nym planem w gospodarce mor­
skiej

Musimy pamiętać,-.: że przemysł 
stoczniowy jest 'm łodą. gałęzią na­
szej wytwórczości. Przed wojną, w 
Polsce, wyzyskiwanej przez bankie­
rów zagranicznych i współpracują 

.cych z nirpi rodzimych kapitalistów 
nie mieliśmy stoczni.. Nieśmiała 
inicjatywa zorganizowania chociaż­
by skromnego warsztatu tego typu 
nad morzem, tłumiona była w za­
rodku.

Dziś przemysł okrętowy stal się 
ważną dziedziną produkcji, jednym 
z kluczowych elementów naszej go­
spodarki narodowej oraz czynni­
kiem budowy i utrwalenia niezależ­
ności gospodarczej. Stworzenie i roz 
wój tego przemysłu w Polsce Lu­
dowej jest najlepszym dowodem

GDZIE STAILIN -  TAN ZWYCIĘSTWO
W

d) szczególne warunki ciężkiej, 
ofiarnej pracy stoczniowców

— Prezydium Rządu w uchwale z 
dnia 1

Stanisław- -Sóldek1 — wracają po: 
studiach na stocznie jako inżynie­
rowie i technicy.

W momencie, napiętej sytuacji 
międzynarodowej, kiedy imperialiś­
ci amerykańsko-angielscy usiłują 
rozpętać nową wojnę, kiedy prowo 
kacyjnie i , bezprawnie zatrzymują 
kupione . przez Polskę statki, nasz

DNIU 21 grudnia 1951 roku masy pracu­
jące całego świata obchodzą uroczyście 

72 rocznicę urodzin Józefa Włssarionowicza 
Stalina. Głębokie przywiązanie i miłość lu­
dów otacza Chorążego Pokoju, Wielkiego 
Wodza i Nauczyciela międzynarodowego 
proletariatu. Imię Jego nierozdzielnie jest 
związane ze zwycięstwem Rewolucji Paź­
dziernikowej, która otworzyła w dziejach ludz­
kości nową erę — erę triumfu idei marksizmu-le- 
ninizmu i klęski kapitalizmu. Pod mądrym 
kierownictwem towarzysza Stalina naród ra­
dziecki prowadzony przez okrytą chwalą Partię 
Bolszewicką, zbudował socjalizm, rozgromił w 
bohaterskich bojach armię faszystowskich na­
jeźdźców, a dziś buduje komunizm, przeobraża 
przyrodę, wznosi gigantyczne tamy i elektrow­
nie wodne.

Dla wielkiego dzieła budownictwa komuniz­
mu nieprzemijające, historyczne znaczenie po­
siada wkład teoretyczny towarzysza Stalina w 
twórcze rozwinięcie marksizmu - ieninizmu, 
>v organizację partii nowego typu i opracowanie 
metod bolszewickiego kierownictwa gospodar­
czego.

Zwycięstwo Armii Radzieckiej nad hitleryz­
mem i pomoc radziecka stworzyły warunki dla 
powstania i rozwoju państw demokracji ludo­
wej, idących niepowstrzymanym marszem ku 
socjalizmowi

-  Naród polski, zawdzięczając swą wolność 
zwycięstwu radzieckiego oręża, budując socja­
lizm w oparciu o wzory i pomoc radziecką, irm 
w Józefie Stalinie swego wielkiego przyjacielu. 
Prezydent Bolesław Bierut stwierdził: „Kraj 
nasz doświadcza 'bardzo;- wielu przejawów przy­
jaźni i pomocy ze strony towarzysza Stalipa, 
który ze szczególną życzliwością i troską‘odno­

si się do naszych spraw i potrzeb, jak i do po- 
tizeb innych zaprzyjaźnionych krajów' Pol­
skie masy pracujące z klasą robotniczą na cze­
le czerpią z czynów i pism towarzysza Stalina 
naukę, jak walczyć z wrogiem klasowym i zwy- 
ciężąc go, jak przełamywać wszelkie trudności 
na drodze do realizacji wielkiego celu.

Słowa Józefa Stalina mobilizują wszystkich 
uczciwych ludzi na całym śwlecie do wzmoże­
nia walki o pokój przeciwko groźbie nowej woj­
ny, którą pragnęliby rozpętać imperialiści. 
Treść wywiadów, udzielonych przez Stalina ko­
respondentom „Prawdy“ posiada doniosłe zna­
czenie historyczne. Wskazują one na ogromną 
wolę pokoju, ożywiającą cały naród radziecki, 
są one dowodem pokojowej polityki ZSRR, dą­
żącego do wprowadzenia bezwzględnego zaka­
zu broni atomowej i międzynarodowej redukcji 
zbrojeń. Z wypowiedzi tych tchnie olbrzymia s!- 
ta —- sita narodu, który pragnie pokoju, ale nie 
ulęknie się żadnej groźby i stwierdza, że w wy­
padku napaści ....agresora należy spotkać w
pełnym uzbrojeniu“ .

Wielki ruch obrońców pokoju, mobilizujący 
miliony ludzi na całym świecie, czerpie ze słów 
Stalina otuchę i entuzjazm dla dalszej walki 
przeciwko agresywnym dążeniom obozu wojny, 
kierowanego przez wrogów ludzkości — Truma- 
nów i Achesonów.

1 my, wykonując plany produkcyjne, czujnie 
śledząc i odpierając wszelkie próby dywersji i 
prowokacji ze strony wroga, zwieramy jeszcze 
silniej nasze szeregi w pracy nad podniesieniem 
potencjału gospodarczego i obronnego naszej 
ludowej ojczyzny jako ważnego ogniwa obozu 
antyimperialistycznego.

Wierzymy i wiemy: Ż NAMI JEST STALIN 
•— NASZE BĘDZIE ZWYCIĘSTWO! 1 -.i

Rząd i Partia podejmują doniosłą dukcji zostaną odznaczeni krzyżami 
decyzję przyspieszenia te ipa roz- zasługi.
woiti tei tak szczególnie ważnej ,,, , ■ , . , ,
dziedziny przemysłu. BuuOwnic- W zakres'e warunków bytowo- 
two okrętowe tylko w nowym ust- mieszkaniowych pracownicy przemy

Flota i rybołówstwo w Polsce zro 
biły w pierwszych dwóch latach 
Planu 6-letniego, dzięki stosowa­
niu przodujących radzieckich metod 

i wspóizawod-roju Polski Ludowej, w atmosferze siu okrętowego otrzymają w okresie eksploatacyjnych

WSKAŹNIK WZROSTU PRODUKCJI NASZYCH STOCZNI
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Masy pracujące całego świata
id iDalce o pokój

R
sesja II

ADA Naczelna-Swiato- wiali w dyskusji sytuację w tych nie się ruchu strajkowego w pań- 
wej Federacji Zwiąż- krajach warunkom bytu robotni- stwach kapitalistycznych, wymienia 
ków Zawodowych zeb- ków w Związku Radzieckim i pań- jąc szereg strajków, które wybuch 
rała sie w Berlinie w stwach demokracji ludowej, .- gdzie ly wbrew woli rozbijackieh działa 
dniach od 15 — 22. XI. zjawisko bezrobocia jest nieznane, czy związkowych ja'- np. strajk do 
br, Była to jej pierwsza a zarobki stale rosną w miarę kerów szwedzkich w -1950 r „  strajk 
Kongresu ŚFZZ. Rada podnoszenia produkcji i wydajno- dokerów angielskich w kwietniu

serdecznej przyjaźni i współpracy najbliższych czterech lat 7.300 izb nictwu 
?e Związkiem Radzieckim, korzysta- mieszkalnych, z tego 1 400 już w
ukowi- ,wiedzy i doświadczeń na roku prZySZjyrn ponadto stoczniow 
ukowcow j inżynierów przodują- . .. . .
cego kraju socjalizmu ma pełne per com zapewniono pierwszeństwo w 
spektywy wspaniałego rozwoju. przydziale innych mieszkań.

Na obectiyff, etapie, przed mlo- Uchwała Rządu może być slusz- 
dym, rozbudowującym się przemy- nie nazwana „Kartą Stoczniowca", 
slem okrętowym st0ją dalsze, bardzo Została ona przyjęta z wdzięcznoś- 
poważne zadania W najbliższych cią przez pracowników przemysłu 
latach z pochylni na%zyc^T|toężni okrętowego, którym przyznano — 
spłynie kilkadziesiąt ro ty snych obok górników — najwyższe przy-
statków Polska musi — . o bra wileje, jakie może otrzymać robot-
ku tradycji budownictw ' okręto- nik w Polsce Ludowej.
wego. — stanąć .obok, a nawet orze „ .........  , ■ ,

• • ?aweI , W liście skierowanym przez sto-kroCzyc osiągnięcia w,e u panstw cznlowców do tow pP denta
kapitalistycznych o długoletni* tra- Bieruta m.in. czytarlly: ^
dycji stoczniowej. Maryner-— y y

pracy, olbrzymie postępy’ 
Dotychczasowe , wyniki wykonania 
planu i uzyskane wskaźniki upraw 
niają do postawienia tezy, że -ma­
rynarze i rybacy w oparciu o życz 
liwą pomoc stoczniowców, wcześniej 
i lepiej wykonają swoje zadania 
w Planie 6-letnim.

Dlatego konieczne jest również 
jak najwcześniejsze wyjście do eks­
ploatacji nowych statków handlo­
wych i rybackich, budowanych rę­
kami polskich stoczniowców.

Krocząc nową drogą, ramię przy 
ramieniu, stoczniowiec, marynarz 
i rybak mają jeden wspólny cele PMH n .........

¡uż wvkazalL że pracują lepiej niż ..Przyrzekamy Wam Towarzyszu przedterminowym wykonaniem Pla 
flo t, kapitalistyczne. , . ■» « — «* - W *  « " * *

badania, postawione przez tvząd t zob0WjąZ!,jemy się odpowiedzieć na narodu — przyśpieszyć budowmc- 
Parli.ę przed przemysłem okrętowym troskliwa opieke Partii g Rządu two socjalizmu w Polsce Ludowej, jaw

Naczelna miała zanalizować w ści pracy, sierpniu 19ó0̂  i w lutym r-»
świetle ostatnich wydarzeń między- z  analizy uchwał U Kongresu w strajk dokerów w Antwerpii w 
narodowych i perspektyw rozwoju sy Mediolanie, jak i innych ważnych kwietniu i sierpniu lJoO r. 
tuacji, realizację wskazań Kongre- dokumentów związkowych ostatnie ^  masach robotniczycn krajów 
su Mediolańskiego oraz omówić go okresu wynika jasno, że $FZZ kapitalistycznych rośnie swiado- 
działalność Biura Wykonawczego i odgrywa w coraz większym stop- rnośc, ze ich walka o podwyżkę 
Sekretariatu. ' niu rolę organizatora walki klasy płac> o ludzkie warunki bytu, łączy

Wszyscy biorący udział w dysku- robotniczej o obronę jej praw. Na się nierozdzielnie z walką o prawa 
sji nad -referatem sprawozdawczym kłada to na Federację jeszcze więk polityczne. Dokerzy krajów za* 
Sekretarza Generalnego tow. Louis sza odpowiedzialność i jeszcze więk chodniej Europy aktywnie przeciw- 
Saillant podkreślali, iż rzeczywis- sze obowiązki. Masy pracujące ca- stawiając się wyładunkom uzbroje- 
tość w pełni potwierdziła ocenę lego świata oczekują od organizacji Pla d la „atlantyckich armii» zda- 
międzynarodowej sytuacji ekono- związkowych tak w skali, narodo- sobie coraz jaśniej sprawę, ze po 
micznej i politycznej, dokonaną V/ej jak i międzynarodowej, kon lhyka przygotowań wojennych ska- 
przez Kongres. kretnych wskazań, nakreślających żuje ich na pogłębiającą się nędze

Rada Naczelna zajęła się następ kierunek i środki walki 1 wzmagają swój głos ^ przeciwko
nie przede 1 wszystkim zagadnie- Głównym tematem obrad były amerykańskiej koiomzaeji. ■ 
niem jedności ruchu robotniczego i j ez d|atego sprawy omawiane w Wyrazem wzrostu międzynarodo* 
walki o pokój, .Ciężkie położenie referacie tow. Benoit Frachon pt.. wej jedności związkowej jest m. in. 
ekonomiczne mas pracujących w „jedność robotników w walce o pod odbyta w • dniu 11 listopada ¡br. w 
krajach kapitalistycznych uległo po niesienie stopy życiowej — prze- Genui konferencja marynarzy i do- 
roku 1949 dalszemu wyraźnemu po cjwko gospodarczym i społecznym berów Francji, Włoch, Tunisu, A|ge 
gorszeniu. Zmniejsza się zdolność skutkom polityki przygotowań wo- ru i Triestu, na której utworzono 
nabywcza klasy robotniczej i roś- jennych". Tow. Frachon w swej specjalny Komitet Łączności Dzia­
nie bezrobocie, osiągając rozmiary wnikliwej analizie walki robotni łalność tego komitetu utrudni w 
dotąd nie notowane. Pogłębia się ków kapitalistycznych o wolność i znacznym stopniu rozbijackie ma- 
nędza i wyzysk- Rządy kapitali- chieb, wskazał jednocześnie na wy ne"'ry kapitalistów w organiza- 
styczne stosują wobec robotników sjj|d rozbijaczy międzynarodowego cjach związkowych portów śród-
waiczących o pokój — przeciwko u ruchu związkowego* z tzw, „Wo! ziemnqmorskich............

nych związków zawodowych“ i ITF. Przebieg sesji berlińskiej przy- 
Usiłują oni. maskując się kłami1- czyni się niewątpliwie do nakreślę 
wą propagandą „obrony wolności", nia właściwego kierunku walki o 
rozbroić klasę . robotniczą wobec jedność związkową, do pogłębienia 
powtarzających się ataków między- międzynarodowej solidarności kła- 
narodbwej reakcji. Tow. Frachon sy robotniczej. Światowa Federa- 

rzają do rozbudowy baz wojsko- wskazał ńa doświadczenia ostatnie cja Zwiąż: Zawodowych z jesz-
wych ł rozprawienia się z walczą- go strajku dokerów Hamburga i Cze więks T  mobilizować bę-
cymi o swą wolność ludami kolo- Bremy, którzy wbrew knowaniom dzie masj .cucące całego świata
nialnymi. Jednocześnie rozpętali swych prawicowych przywódców, do walki c h słuszne prawa, do
oni wściekłą kampanię kłamstw, stoczyli bohaterską walkę, zakon walki o pokij. Sesja berlińska po- 
oszczerstw i różnorodnej dywersi1 czoną uzyskaniem podwyżki płac. kazała, że jasne są perspektywy 
zwróconą przeciwko- Związkowi Ra Przeprowadzony w tym samym cza tej walki i stwierdziła, że siły po- 
dzieckiemu i krajom demokracji łu sie strajk 30.000 dokerów nowojor- stępu i pokoju odniosą w niej pew 
dowej. Wysiłki reakcji i jej róż skich wykazał, że zdrada i zaprze- ne zwycięstwo, 
nych agentów w kierunku rozbicia Hanie reformistycznych przywód-
jedności klasy robotniczej przybie ców związkowych nie mogą osłabić ANDRE FRESSINET
rają też na intensywności i są cc bojownści klasy robotniczej, której Sekretarz Generalny
raz bardziei cyniczne. jedność umacnia się w waice a Unii Międzynarodo-

Przedstawiciele robotników kra- słuszne' postulaty. Tow. Frachcn wych Związków Mary-
rapitalistyczrrych przeciwsta- zwrócił uwagę na stałe rozszerza- narzy i Dokerów

ciskowi i nędzy, wściekłe represje 
usiłując nawet ograniczyć ich pra 
wo do zrzeszania się.

Imperialiści rozwijają w przy­
śpieszonym tempie przygotowania 
do nowej wojny. Wysiłki ich zmie-
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NA ATLANTYCKIM TARGOWISKU
R z y m s k a  narada agresorów tzw. sesja rady atlantyckiej, która

odbyła się z końcem listopada br, ujawniła szereg sprzeczności W 
łonie bloku państw objętych paktem atjantyckim. Komunikat, ogłoszony 
po tej naradzie Stał się przedmiotem licznych komentarzy prasy reak* 
cyjnej we Francji, Anglii i Ameryce, która nie mogła ukryć taktu 
„zaostrzenia nieporozumień między partnerami“ ,

Rąbka kurtyny dolarowej, za którą odbywała się sesja rady atlan­
tyckiej, uchyla amerykański dziennik ,New York Times“ , który podał: 
„Głównym pytaniem wśród europejskich uczestników sesji rzymskiej 
było, po wyrażeniu zgody na żądania amerykańskich kół wojskowych, 
(tj. przyśpieszenia zbrojeń, remilitaryzacji Niemiec zachodnich— przyp. 
red.), jak i za co mamy je zrealizować".

Kraje paktu atlantyckiego, a przede wszystkim Anglia i Francja, 
przeżywają wielkie trudności gospodarcze, wywołane Wyścigiem zbro­
jeń. „Wicher kryzysu gospodarczego, dmący nad brzegami Tamizy, 
objął także i Francję“ — przyznał francuski dziennik „Monde“ . Wzra­
sta w tych krajach walka mas pracujących o podwyżkę piać, rośnie 
ilość strajków.

W obawie przed zaostrzeniem sytuacji wewnętrznej, filary paktu 
atlantyckiego nie są wjstanie zwiększać i tak już olbrzymich ciężarów 
zbrojeń. Odbywają się więc targi o nowe dolary. A minister skarbu 
USA Inyder oświadczy), że nadzieje satelitów' na pomoc dolarową „są 
tylko marzeniem“ ...

WASZYNGTOŃSKI MAKLER PRZY ROBOCIE
C ESJA rady atlantyckiej zakończyła swoje obrady, ale targi trwąią 
'n a d a l. Osią tych targów, zwłaszcza między Anglią i Stanami Zjed­

noczonymi jest tzw, „plan Schumana“ . Plan ten, jak wiadomo, polega 
na połączeniu przemysłu stalowego i węglowego Francji i Niemiec — 
skupionego w Alzacji, Lotaryngii ' Zagiębiu Ruhry — i stworze­
niu w ten sposób militarnej kuźni agresji pod kierownictwem monopoli 
amerykańskich.

Imperialiści angielscy nie kwapią się jednak z przyjęciem „planu 
Schumana". Chodzi im oto, aby wytargować iepszą pozycję w tym 
agresywnym kartelu.

Stanowisko to wywołuje niepokój monopolistów amerykańskich. 
Wizyta Adenauera w stolicy W. Brytanii ma właśnie związek z tymi 
targami anglo-amerykańskimi. Jak pisze londyński korespondent 
„Prawdy“  „Adenauer został wybrany przez Waszyngton jako makler 
przy transakcji angio-amerykańskiej“.

Niezależnie, jednak .od wyników tych rozmów, jedno jest pewne 
— rozmowy Adenauera w Londynie to. jeszcze jeden krok^ na drodze do 
remilitaryzacji- Niemiec i odbudowy Wehrmachtu. Sens tej wizyty mak­
lera z Bonn pojął robotniczy Londyn, który tak samo jak robotniczy 
Paryż przyjął Adenauera hasłem: „Adenauer heraus nach Haus“ .

ADENAUER -  TO NIE SĄ NIEMCY
P  ÓDCZAS gdy Adenauer jeździ po atlantyckich stolicach bloku 
A agresorów, w ONZ trwa narzucona przez Amerykanów „debata 

niemiecka“ . Stany Zjednoczone wysunęiy bowiem wniosek o utworze-^ 
nie Komisji ONZ, która miałaby się zająć .zbadaniem warunków i 
możliwości przeprowadzenia ogólnoniemieckicb wyborów.

Jak wiadomo Izba Ludowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
zwróciła się do parlamentu w Bonn, a prezydent Pieck zwróci! się do 
prezydenta Niemiec zachodnich Heussa o przeprowadzenie wyborów 
do ogólnoniemieckiego parlamentu, jako wstępnego kroku do zjedno­
czenia Niemiec, Zarówno apel Izby Ludowej NRD jak i list prezy­
denta Piecka zostały odrzucone.

Ale propozycje Niemieckiej Republiki Demokratycznej zostały przy­
jęte przez maśy pracujące z entuzjazmem, Lud niemiecki nie chce być 
mięsem armatnim imperialistów i coraz głośniej domaga się bezpo­
średnich rozmów między Niemcami wszystkich stref o utworzenie jed­
nolitych i pokojowych Niemiec Demokratycznych.

Chcąc oszukać społeczeństwo w Niemczech zachodnich S t Zjed­
noczone wysunęły więc wniosek o utworzenie wspomnianej komisji 
ONZ.

Jak wykazał delegat radziecki Malik i delegat Polski Wierbiowski, 
wniosek ten jest sprzeczny z kartą ONZ, nie należy on do jej kom­
petencji i sprzeczny jest z układami międzynarodowymi zawartymi 
w Jałcie i Poczdamie.

Jaki jest sens tego wniosku? Wyraźnie stwierdził to delegat ra­
dziecki Malik: „Stawiając sprawę Niemiec na forum ONZ, Stany Zjed­
noczone, Anglia i Francja mają nadzieję, że tą drogą przeszkodzą u- 
tworzeniu jednolitych, pokój miłujących i niezależnych Niemiec“.

Trzy mocarstwa, narzucając ONZ swój wniosek, powoływały się na 
to, że dziaiają na propozycję końskiego kanclerza Adenauera. Jednakże, 
jak powiedział Malik — „Aienauer — to nie są Niemcy“ .

HAMBURG, BREMA, NOWY JORK, HAIFA...
D RAW DZIW I Niemcy — to lud niemiecki, domagający się zjedno- 
1 ćzenia i utworzenia demokratycznych i pokojowych Niemiec, Praw­

dziwe Niemcy — to proletariat Hamburga i Bremy, strajkujący prze­
ciwko obniżce' plac, która jest wynikiem wzrastających ciężarów m ili­
taryzacji i zbrojeń.

Wbrew zdradzieckim machinacjom schumacherowskich bonzów

mentu końskiego, zdążającego do zdelegalizowania KPD,
Pręietariat niemiecki Wykazał na przykładzie strajku hamburskie- 

go, że jest solidarny w swojej Walce przeciwko neohitlerowskiej poli­
tyce marionetek z Bonn. świadczy o tym najlepiej fakt, że sprowadzeni 
do portu hamburskiego bezrobotni, mimo, iż zaproponowano im o 100 
proc. wyższe wynagrodzenie, przeszli na stronę strajkujących.

Piękny wyraz solidarności proletariackiej wykazały załogi statków 
Kanady i Indii, stojące w Hamburgu, które odmówiły wyładowania 
statków.

Ciężary polityki zbrojeń odczuli również dotkliwie i dokerzy no­
wojorscy. Mimo zwerbowania łamistrajków i gangsterów, dokerzy no­
wojorscy wykazali bohaterską postawę. Pod naciskiem Strajkujących, 
kierownictwo Związku Zawodowego Marynarzy w Nowym Jorku mu­
siało oświadczyć, że „marynarze nie wypłyną z portu na statkach, 
załadowanych przez łamistrajków“.

Od dłuższego czasu trwa również strajk marynarzy i pracowni­
ków floty handlowej Izraela. „Podobnie jak dokerzy Nowego Jorku, 
Hamburga i Bremy — czytamy w oświadczeniu Międzynarodowego 
Zrzeszenia Dókerów i Marynarzy — marynarze Izraela wyrażają za 
pomocą Strajku — jedynego środka, jaki im pozostał oburzenie z po­
wodu gnębiącej ich coraz bardziej nędzy...“

Dokerzy i marynarze państw kapitalistycznych walczący przeciw­
ko polityce nędzy i zbrojeń, wysuwają się jednocześnie tła czoło walk 
o pokój.
WZMACNIAJĄC SIŁĘ POLSKI — WZMACNIAMY OBOZ POKOJU
W IL IŚ C IE  do Józefa Stalina uczestnicy I I I  Wszećhzwiązkówej Kon* 
* *  ferencjt Obrońców Pokoju piszą: „Stalinowska pokojowa polityka 

zagraniczna, oparta na wzrastającej potędze ekonomicznej i na nie­
złomnej jedności moralno-poiitycznej społeczeństwa radzieckiego prze­
ciwstawia się zbójeckiej, agresywnej polityce podżegaczy wojennych“.

Po fej drodze kroczy również naród polski. Robotnicy i chiopi pra­
cujący meldują swojemu rządowi i narodowi o wykonywanych planach 
gospodarczych na rok 1951.

4 grudnia caiy naród obchodzi} święto górnika. Wielu przodują­
cych górników otrzymało wysokie odznaczenia państwowe. W liście do 
Prezydenta RP. Bieruta, górnicy wyrażają niezłomną wolę Walki 
o pełną realizację zadań, jakie postawiła przed nimi partia i rząd.

Jak wiele troski wykazuje partia I rząd o masy pracujące 
świadczy uchwalona niedawno „Karta Stoczniowca“.

,Nie tylko górnicy i stoczniowcy ale eąiy naród polaki zjednoczony 
wokół partii f rzędu zapewnia, że zadania w budównictwi« socjalizmu 
będą wypełniona,

Taka-jest postawa naszego narodu, pracą swoją wzmacniającego 
siłę Polski, jako niezłomnego ogniwa w światowym obozie pokoju.

\X T  PIERWSZEJ połowie listopa- 
* * da w Alpach szalały niezwykle 

siine burze, połączone z długotrwa­
łymi deszczami. Rzeki a nawet nie 
wielkie potoki wystąpiły z brzegów, 
przekształciły się w groźne rozlewi­
ska.

„Rzeka Pad, największa z wło­
skich rzek przerwała w kilku miej 
scach zapory i zalała przylegają­
ce do niej równiny, zamieniając je 
w ogromne przestrzenie wodne. 
Fala powodziowa niosła się z o- 
gromhą siłą po równinie, zmywa­
jąc chłopskie domki, sady i krza­
ki winne. Setki hektarów niedaw­
no zasianych pól znalazło się cał­
kowicie pod wodą. Powódź przy­
niosła ludowi włoskiemu ogrom­
ne cierpienia. W jednej tylko pro 
wincji Rovigo ucierpiało 25 tys. 
rodzin. W większości są to robot­
nicy rolni i biedni chłopi“  — tak 

opisuje w dniu 19 listopada sytu­
ację w dolinie Padu O. Czeczetki- 
nina korespondent „Prawdy“ ,

Najtragiczniejsze chwile przeży­
ła jednak ludność północnych Włoch 
dopiero w kilka dni później, gdy 
bezustannie padające deszcze.spo-

daiy wykonania wielkich robót me­
lioracyjnych, już od dawna należa­
ło bowiem umocnić wszystkie zapo­
ry na Padzie, wykopać kanaiy, zbu­
dować specjalny system urządzeń 
dla zatrzymania wód spływających 
z Alp. Wszystko to wyliczał spec­
jalny plan robót, przedstawiony rzą­
dowi przez Generalną Konfederację 
Pracy — CGIL. Jeszcze w zeszłym 
roku biedota chłopska z doliny Pa­
du rozpoczęła walkę o realizację te­
go planu, ale wierny sługa Waszyng 
tonu — de Gasperi wolał oddać 
miliardy lirów na przygotowania 
wojenne, zamiast na zabezpieczenie 
tysięcy rodzin przed zgrozą powo­
dzi, utratą mienia lub nawet ży­
da.

Na posiedzeniu Izby Posłów par­
lamentu włoskiego — Piętro Nenni 
rzucił oskarżenie: „Rząd de Gaspe- 
riego — rząd nędzy winien jest za­
niedbania koniecznych prac ochron­
nych na rzece Pad, co stało się bez­
pośrednio giówną przyczyną klęski 
powodzi“ .

Xidy żywiołowa klęska staia się 
juz faktem, rząd nie okazał prawie 
żadnej pomocy jej ofiarom, przezna*

przedstawiciele proletariatu Ferra­
ry, Florencji, Modeny, i Bolonii. 
Sekretarz generalny Komunistycz­
nej Partii, ukochany przewódca lu­
du włoskiego Palmiro Togliatti 
stwierdził w swym wystąpieniu, że 
pomoc dla powodzian jest właśnie 
najważniejszym obowiązkiem wszyst 
kich komunistów, wszystkich uczci­
wych Włochów. Włoska Konfedera­
cja Pracy ogłosiła zaś ogólnonaro­
dową subskrypcję na fundusz pomo­
cy dla powodzian. Komuniści z dot­
kniętych klęską prowincji stanęli na 
czele akcji ratowniczej, organizując 
samopomoc ludności. W Komitetach 
Solidarności skupili się przedstawi­
ciele wszystkich organizacji demo­
kratycznych. Szczególną aktywność 
wykazała Unia Kobiet Włoskich 
(U. D. J.) z Maddaleną Rossi i L i­
ną Piąte na czele.

Przebieg w’alki z klęską powodzi 
we Włoszech potwierdzi! raz jesz­
cze, że komuniści są najlepszymi 
przyjaciółmi i przywódcami ludu 
w każdej jego potrzebie; zdemasko­
wał on również antyludowe oblicze 
rządu de Gasperiego i Scelby, któ­
ry wysługując się amerykańskiemu 
imperializmowi, rrawet sprawę po-

:omoc rządu de Gasperiego dla powodzian
(  Vie Hu ort)

wodowały nowy przybór wód, któ­
re Wtargnęły do miast i zalały dal­
sze setki wsi. Dopiero w ostatnich 
dniaćh listopada wody zaczęły bar­
dzo powoli opadać, odsłaniając o- 
traz straszliwego spustoszenia, 
zniszczonych zasiewów i zrujnowa* 
nych domów wiejskich oraz prole­
tariackich ruder na przedmieściach 
Royigo cży Ferrary.

Kto ponosi odpowiedzialność za 
straszliwą klęskę, jaka nawiedziła 
północną Italię? Czy winien jest tu 
taj tylko żywioi? Pad wytai nie po 
raz pierwszy, lecz nigdy dotąd z tak 
ogromną siłą. Tym razem jednak 
nie wytrzymały napóru wód tamy 
i wały ochronne.

Już od kilku lat partią komuni­
styczna i organizacje związkowe żą-

czając na ten cei zaledwie 6 m iliar­
dów lirów wobec jednoczesnego 
przekazania 600 miliardów na zbro­
jenia, dyktowane przez Waszyngton, 
Prezydent Einaudi odwiedzi! co 
prawda dotknięte powodzią prowin­
cje, ale „uspokoi!“  powodzian 
stwierdzeniem, że „na wschodzie 
Ita lii los ludności jest może jesz­
cze gorszy“ . „Dużą aktywność“ 
przejawili natomiast przedstawiciele 
Watykanu, którzy rozdawali zgłod­
niałym i wynędzniałym powodzia­
nom żywoty świętych i publikacje 
skierowane przeciwko ruchowi obro­
ny pokoju, a w miasteczku Scio roz­
dań nawet głodnym dzieciom... bi­
lety do kina.

Pierwszą prawdziwą pomoc niesz 
częsnym ofiarom powodzi okazali

mocy dla powodzian potraktował 
jako jeszcze jedną okazję do walki 
przeciwko obozowi pokoju. Scelba 
zakazał działalności Komitetów So­
lidarności. Agenci Watykanu zaczę­
li nawoływać do nie przyjmowania 
pomocy okazywanej przez Komitety 
i do oddawania darów przeznaczo­
nych dla powodzian do dyspozycji 
Kościoła. Prefekci i inni oficjalni 
przedstawieciele wiadz starali się 
wszelkimi sposobami utrudnić dzia­
łalność organizacji demokratycz­
nych.

W dni powodzi szczególnie dużo 
mówiono w Ita lii o budowie gigan­
tycznych tam > elektrowni wodnych 
w Związku Radzieckim, mówiono o 
tym, że podobna klęska byłaby nie 
możliwa w kraju, gdzie wola czio-

Pólnocną lla lię  nawiedziła 
powódź olbrzymich rozmiarów. 
Była to największa klęska ży­
wiołowa dla ludu włoskiego od 
czasu trzęsienia ziemi W Mes- 
sytiie w roku 1908. Wody Zala­
ły olbrzymi obszar ponad 4 ty 
sięcy kilometrów kwadratowych 
w trzech prowincjach: Liguria, 
Rooigo i Adria. Około 350
tys. osób utraciło dach nad
głową. Wartość strat materiał 
nych wynosi ponad 500 m iliar­
dów lirów'. W spienionych nur 
tach straciło życie wielu ludzi.

wieka zmusiła żywioł do twórczej 
pracy, _ ,

O. Czeczetkina opisuje jak wsrod 
chaosu wód zalewających jedną z 
wiosek zobaczyła pogrążoną do po­
łowy w wodzie chatę chłopską. Na 
jednym z jej szeroko otwartych o- 
kien widniał portret Stalina. Właś­
ciciel chaty Campioni_ Delfin0; za­
pytany dlaczego wywiesi! ten por­
tret, odpowiedział po prostu i z głę­
boką wiarą: — „Dlatego, że w Jego 
kraju nie byłoby to wszystko moż­
liwe. Nie dalby on zginąć“ ...

Włoskie masy pracujące jeszcze 
lepiej pojęty znaczenie wielkich sta­
linowskich budowli wodnych — dzie 
la pokojowej pracy, w zestawieniu 
ze zbrodniczym postępowaniem _bur- 
żuazyjnego rządu de Gasperiego.

W krajach, gdzie rządy znajdują 
się w rękach klasy robotniczej na­
wet klęska żywiołowa, której nie 
sposób zapobiec, nie staje się dla 
szerokich mas obywateli przyczyną 
nędzy i straszliwych cierpień. Oto 
np, tegoroczna klęska suszy, której 
kraj nasz nie przechodzi! w tych 
rozmiarach już ‘ od bltSkłr ith  ‘ U:;, 
spotkała się z natychmiastową re­
akcją władzy ludowej, która uczy­
niła wszystko, by zapewnić zaopa­
trzenie ludności w chleb i kartofle.

O tym tylko, że rząd ludu zabezpie 
czyć może lud przed groźbą rozsza­
lałego żywiołu przekonali się także 
mieszkańcy wielkich pofaci poiudnio 
wej Francji, które pod koniec listo­
pada dotknęła również klęska powo­
dzi, spowodowana przez wylew nie­
uregulowanego Rodanu i Saony. 
Rząd Plevena i Schumana, który nie. 
żałuje pieniędzy na koszty amery­
kańskiej okupacji, nie zadbał o 
wzmocnienie tam ochronnych. ‘

Lud Ita lii przekona) się już jed­
nak jak wielka jest siła międzyna­
rodowej solidarności ludzi pracy. 
Radzieckie związki zawodowe. Cen­
tralny Związek Spółdzielni Spożyw­
ców ZSRR i Antyfaszystowski Ko­
mitet Kobiet Radzieckich przesłały 
jako pomoc dla ofiar powodzi tysiące 
cetnarów mąki i cukru, tysiące pu­
szek mleka skondensowanego i mi­
liardy lirów. Na apel Sekretariatu 
CRZZ pośpieszyli również z pomocą 
i polscy związkowcy, przekazując 
poważne sumy dla ofiar powodzi. 
W ten sposób radzieckie i polskie 
masy pracujące daiy wyraz swej so­
lidarności z masami pracującymi 
Włoch, które walczą przeciwko odro­
dzeniu faszyzmu, przeciwko wojnie 
— o lepsze jutro, o wolność i chleb.

'ZAWINĘLIŚMY do Algeru. Jesf 
^ t o  stolica kolonii francuskiej o 

tej samej nazwie w Afryce Północ­
nej, która obok Maroka, Tunisu i 
krajów arabskich zaczyna ostatnio 
przysparzać imperialistom wiele 
kłopotów.

Podobnie jak we wszystkich od­
wiedzanych przez nas krajach kolo 
nialnych i tu zwraca przede wszy; 
skim uwagę wielka nędza tubylczej 
ludności arabskiej i murzyńskiej, 
wyzyskiwanej w straszliwy sposób 
przez francuskich kolonizatorów.

Ludzie gromadami wałęsają się 
Bez pracy i dachu nad głową w po 
goni za kawałkiem chleba, który 
szczególnie w tym kraju przesyco 
ny jest potem ciężkiej pracy.

Natychmiast po przybyciu do 
portu otoczył nas tłum Murzynów i 
Aiabów, hałaśliwie zachęcających 
do kupna różnych, własnych przed­
miotów codziennego użytku, któ­
rych sprzedaż miaia ratować właś­
cicieli przed dokuczliwym głodem.

Nędzę, rzucającą się w oczy przy 
pierwszym Zetknięciu z. ludnością 
W porcie, obserwujemy tąkże w cen 
tfiiffl miąsta i całej rozległej kolo­
nii. Do normalnych zjawisk należą 
tu grupy żebraków kłócących się o 
resztki jedzenia porzuconego na

N a m/s „W arszaw a
W  ALQERZE

środku ulicy przez biaiego „dobro­
czyńcę“ . Zgięty grzbiet bezrobotne­
go, szukającego na chodniku niedo 
palków papierosów -— to bardzo 
często spotykany motyw algerskiej 
ulicy-

Wyzuci z praw synowie tej Zie­
mi, zachęceni przykładem mas lu ­
dowych Iranu i Egiptu, zaczynają 
już wspólną walkę o swoje prawo 
do życia. Wczoraj płomień wybuchł 
w Iranie, dziś W Egipcie, a jutro 
może wybuchnąć w Algerze. Ludy 
arabskie i narody muzułmańskie 
szczerze pragną pokoju. Nie mogą 
jednak zrezygnować z prawa gos­
podarzenia we własnym kraju i wy 
łącznego dysponowania bogactwa­
mi, które dotychczas eksploatuje 
zachłanny kapitał międzynarodo­
wy.

Nie wiele lepiej niż masom bez­
robotnych powodzi się w Algerze 
tym, którzy mieli szczęście otrzy­
mać pracę. Widziałem Murzyna za­
trudnionego przy naprawie ulicy

tak obdartego, że trudno wyobra­
zić sobie gorszą nędzę.

Przechodząc głównymi ulicami 
miasta widzi się przepych i kom­
fort wystaw sklepowych. Wystarczy 
jednak spojrzeć na ceny, aby zo 
iientować się, kto może to wszyst 
ko kupować; ceny są fantastycznie 
wysokie — nawet dia ludzi stale 
zarobkujących. Sądząc po zacho 
waniu się ludności, zdoiala się ona 
już przyzwyczaić zarówno do luk­
susowych wystaw jak i cen; tium 
uliczny przechodzi obok nich cał­
kiem obojętnie Tylko ludzie „wy_ż- 
szej rasy“ stworzyli sobie _ wśród 
tego morza nędzy możliwości przy­
jemnego życia. Korzystają z niego 
Francuzi I Hiszpanie, a ostatnio 
nowi okupanci — Amerykanie- Peł­
na Zgnilizny moralnej atmosfera 
barów i lokali nocnych „uprzyjem 
ni*-‘ tiiifrąsobliwe hulanki tych 
„wybrańców“ . Wszystko to odby­
wa się oczywiście kosztem podep­
tania godności ludzkiej, nędzy i

krwi wyzutych ze wszystkiego gos 
podarzy tego kraju. Szczególnie 
godny pożałowania jest los kobiet 
i dzieci algerskich, dla których czę 
sto kawałek czarnego chleba s a ­
nowi przedmiot marzeń.

Masy pracujące Algeru Coraz 
energiczniej domagają się niezależ 
ności gospodarczej i narodowej. Z 
każdym dniern mocniej zwierają 
się szeregi klasy robotniczej wokół 
swego kierownika w walce o wy- 
zwolenie ■— wokół Komunistycznej 
Partii Algeru. W chwili, kiedy agre 
serzy bloku atlantyckiego prowoku­
ją i rzucają iłowe groźby pod ad­
resem obozu pokoju i postępu, kie­
dy montują oni blok śródziemno­
morski, 3 równolegle Z nim tworzą 
sieć punktów strategicznych na 
Bliskim Wschodzie i w Afryce Pół 
nocnej - -  lud aigerski coraz wy- 
taźnicj zdaje sobie sprawę, że losy 
jego związane są ściśle z obozem 
pokoju. W Algerze, tak jak wszę­
dzie, potęguje się świadomość na­
rodowa, wzrasta nienawiść do bru­
talnej okupacji imperialistów, któ­
rzy przekształcają cały kraj w baię 
agresji przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demokracji lu- 
dowei.

JERZY LEŚNIEWSKI
Korespondent z m/s „Warszawa“
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Świetlica statkowa zmieniła życie marynarzy
Psia jest marynarska dola" — pieśni i recytacje. Chór złożony pracowali przy zmianach dekoracji 

mówili marynarze o swej pracy z 6 zetempowców, pod kierownic- Również biblioteka statkowa cie- 
w dawnych, przedwrześniowych la" twem tow. Guziola, zbiera! zasju- szyła się dużym powodzeniem. W 
tach. Nic dziwnego, że narzekali, żonę oklaski kolegów. Czasem bo- czasie tego rejsu załoga przeczyta 
Niełatwo bowiem było znaleźć pra- czyli się niektórzy na „artystów", bo ła 120 tomów, 
cę na statku, a jeżeli już ktoś ją w programie były także piosenki, Co parę dni świetlica zmieniała 
m ia ł— to obok ciężkiej pracy cze- krytykujące poszczególnych człon- sję w salę wykładową: padały slo- 
kał go ciasny kub jk , podły posiłek ków załogi. W ostatnich jednak wa 0 planie gospodarczym i kraju, 
i" złe traktowanie. dniach podróży „widownia“ doma- 0 walce o pokój milionów ludzi i
: Świetlica statkowa — to niezna- gała się bardzo, aby ten punkt roz- wojennych knowaniach imperialis 
ne pojęcie w kapitalistycznych flo- szerzyć. tów... W inne dnie — skompliko-
tachi W i aszej flocie jest niemal Na jednostce było kilku Chińczy- Wane obliczenia nawigacyjne 
na każdej jednostce. Dziś zupełnie ków. Mieli ze sobą ciekawą zasady rozmieszczania ładunku ha

statku łub budowa agregatów i ich 
konserwacja były tematem ożywio­
nych dyskusji.

Swoją wdzięczność za stworzenie 
takich warunków pracy, możność 
kształcenia i awansowania, mary­
narze wyrażają walką o przedter­
minowe wykonanie planów swych 
jednostek, o przodujące miejsce na­
szej floty handlowej w gospodarce 
narodowej.

Czy było tak na „Przyjaźni Na­
rodów“  od początku rejsu? Nie. 
W podróży docelowej załoga nie 
od razu wpadła we właściwy rytm 
pracy. Zdarzały się wypadki bume- 
łanctwa. Chłopiec betelowy Urbań­
ski długo nie mógł „oswoić“  się 
i  dyscypliną statkową. Ostra kry­
tyka kolegów na zebraniach ZMP 
i ' koleżeńskie rady odniosły, jednak, 

kilku skutek. W powrotnej podróży Ur-

Przyjaźń— której nie można kupić za dolary
Podczas nostoiu W iednvm Z por Wolność naszą i nieograniczone mó- życiu. Nie rozumiemy języka polskieJ I S E a £ r *  j i  sr .« ;««« mtomm ***» m 7a,,:jrr 1

liński“  grupa studentów Z uniwer- i  Wasz kra, dzięki pomocy ¿i>RR. słuch towar.ys.y u Anm . 
sytetu Chun Hua w Pekinie. Krajowi Wielkiego Stalina zawdzięcza y serdecznymi, braterskimi pouuo-

W czasie wizyty zawiązała się " ” * ' * " *  ^  ~
nić szczerej, braterskiej przyjaźni. dz%anaM £ enie abysne pi- CZŁON KO WIR DELEGACJI

członkowie Związku $aU do nas w wolnych chwilach i prze

drodze. Piszcie nam o waszym

W ¡wietlicy m/s „Przyjaźń Narodów“

inaczej u lada się życie naszego grę: bilard stołowy. Po 
marynarza. W morzu, każdą wol- dniach w świetlicy toczyły się już hański wykonywał już 'dobrze' swo
ną od wachty chwilę może on spę- zacięte boje o mistrzostwo statku. jc obowiązki. Wśród załogi znalazł
dzić na przyjemnej, kulturalnej Nasi „chłopcy“  w krótkim czasie sję nawet — jak mówią z oburze-
lAizrywce. doszli do takiej wprawy, że często n;em koledzy — „jeden z amery-

Przypatrzmy się z bliska, jak nawet wygrywali ze swymi nau- kańskim krawatem“ . M iał go jed-
pł.ynie życie załogi w czasie długie czycielami. Po powrocie z rejsu je- nak ńa sobie tylko przez chwilę
go rejsu. den komplet gry, wykonany przez Szyderstwa kolegów z tej próby
“  M/s „Przyjaźń Narodów" wyru- cieślę ze statku, załoga ofiarowała naśladowania zdegenerowanych
szył w daleki rejs. Podróż w jed dla Domu Marynarza w Gdyni. chuliganów kraju dolara (podobni

dziesięcioosobowym zespole. ficzne opracowanie, dobór materia- natychmiastowy skutek. Krawat
W świetlicy w miarę oddalania łów politycznych i okolicznościo- znalazł się za burtą. Przy okazji 

się od ojczystych brzegów rozwi- wych oraz fraszki na temat załogi zal0ga rzuciła pytanie pod adre- 
jało się coraz bujniejsze życie. budziły duże zainteresowanie i z sern handlu uspołecznionego t rój - 

Koło ZMP zorganizowało zespół niecierpliwością oczekiwano zawsze miasta: dla kogo reklamujecie na 
artystyczny. Co sobotę zbierała wydania nowego numeru. Poza 1 SWVcb wystawach te błaz.eńskie 
się cała załoga, a często i pasaże- tym marynarze zachęceni przykła- krawaty w nimfy, żaglowce i 
rowie. Program był urozmaicony: dem swego „oświatowego“  chętnie byki?

Rejs m/s „Przyjaźń Narodów“

Mimo wykonania planu 
tempo naszej pracy nie słabnie

Chińczycy _ , , vr.r f„ , r ___ , ................
Nowodemokratycznej Młodzieży . ^  ,mm nsty z któregokolwiek por- 
Chińskiej — żywo interesowali się po - -
naszą jednostką i pracą załogi Z 
zaciekawieniem słuchali opowiadań 
o życiu polskich marynarzy, ich 
wrażeniach z podróży, o pracy spo­
łecznej i politycznej oraz o rozwoju 
naszego kraju.

Po powrocie do Pekinu studenci 
chińscy nadesłali załodze następu­
jący list:

Drodzy Towarzysze z s/s „Kiliński“ !
Jesteśmy, już teraz w szkole. Dzięku 

jemy. bardzo za serdeczne przyjęcie 
na Waszym statku. Mimo, że było to 
nasze pierwsze spotkanie, rozmuwialiś 
my jednak jak bracia. Traktowaliście 
nas jako swych najlepszych przyjaciół, 
my zaś uważaliśmy s/s „ Kiliński‘ za 
swój dom.

Z radością dowiedzieliśmy się od 
zastępcy kapitana, że — mimo przesz 
kód i presji ze strony imperialistów 
— Wy, drodzy towarzysze, korzystacie 
z każdej okazji, aby nieść narodom■
uciśnionym prawdę. Wykorzeniliscie
na swym statku, złe nałogi, a sztachet 
ne współzawodnictwo pracy rozwija 
się . u W as wspaniałe: wprowadzacie 
coraz to nowe formy pracy. U asz 
duch, Wasza umiejętność rozróżniania 
wroga od przyjaciela, nieustępliwość 

walce z trudnościami, troskliwość, 
jaką otaczacie własność społeczną 
wszystko to natchnęło nas głęboką wo 
la naśladowania Was. Postanowiliśmy- 
uczyć się od W as.

Towarzysze! Gdy przy pożeganiu 
obejmowaliśmy się w braterskim uści 
sku — był to symboliczny uścisk na­
szych bratnich narodów: Polski i 
Chin. Imperialiści chcieli przeszkodzie 
naszej współpracy. Ale wbrew ich za­
mierzeniom, szeregi nasze są zwarte i 
silne, podczas gdy ich obóz rozsadzają 
wewnętrzne sprzeczności i wyraźna 
słabość.

Żadna siła na świecie nie osłabi
naszej przyjaźni i — jak mówił Ir asz 
kapitan — „przyjaźni tej nie można 
kupić nawet za miliony amerykań­
skich dolarów“ .

Towarzysze! Narody całego świata 
walczą z imperializmem. Słusznie mó­
wiliście, że nigdy nie zapomnimy nie­
szczęść, jakie przyniósł nam nietniec-

’ nam

s tu d e n tó w  u n iw e r s y t e t u

CHUN HUA U PEKINIE

Robotnicy Chin Ludowych przy podnoszeniu statku, zatopionego 
w czasie walk wyzwoleńczych przez kuomintangowskich zdrajców

„Vorwärts“  —  statek szkolny NRD
Na burcie napis; „Vorwärts -r  Jej wspaniały rozwój, zdobycze so- 

Stralsund“ . Na rufie powiewa ban cjalne i nowe, socjalistyczne meto- 
dera Niemieckiej Republiki Demo- dy pracy zasługują na naśladowa­

nie.
dera Niemieckiej Republiki 
kratycznej. Jesteśmy na niemiec­
kim frachtowcu przybyłym z Ro- Zegnamy się silnym uściskiem
stocku, 'który w ramach zawartej *  Nawiązana łączność z i NRD 
ostatnio umowy przywiózł do Gdau 
ska ładunek cennej drobnicy.

— Nazwa statku „Vorwärts
jest dowodem wspólnoty nie tylko 
handlowej. Łączy nas wspólna

(Naprzód) to symbol odbudowy wajka 0 pokój. Marynarze floty poi 
naszego kraju i floty handlowej 
mówi kierownik kulturalno-oświa­
towy Horst Wentzel. — Maryna-r
ka NRD jest jeszcze skromna, ale juszu naszych krajów, 
w planie 5-letnim przewiduje się 
budowę 59 statków oraz odbudowę 
zniszczonych stoczni. W związku

skiej i niemieckiej razem niosą w 
świat wieści o nierozerwalnym so-

(b)

został ukończony. Zadanie planowej w japoński faszyzm. Nie.wolno nam
1C. Oszczędności: H50'/^za p o m n ie ć  o barbarzyństwach, popeł■wykonane 

ropy, 835 kg różnych smarówM 550 
ton wody.

Marynarze'z zadowoleniem wspo 
minają ten rejs. Nie zmarnowali 
czasu. Wolne chwile przyjemnie

a w czasie pracy 
ważne sukcesy.

Pod koniec I I I  kwartału br. m/s Obecnie zbliża się okres, gdy sta 
Warmia“  wykonał państwowy tek nasz pójdzie na roczny prze­

m ia n 'przewozów. Sukces ten załoga gląd. Załoga „Warmii“  przygoto- ż tecznie spędzii; w świetlicy, 
osiągnęła dzięki kolektywnej, swia wujo się. do tego dokładnie. Mirno 1 » ¡e ^  _  osi,-enę,i p0.
dpniej pracy całego zespołu, który wykonania rocznego planu przewo 
nie szczędził wysiłku w codziennej zów, tempo naszej pracy nie słab- 
walce o maksymalne wykorzystanie nie ani na moment. Postanowiliś- 
zdolności przewozowych swej jed- my wykonać wszelkie prace przy- 
nostku gotowawcze przed dokowaniem, we

1! mechanik Bartłomowicz, as. własnym zakresie. W ten sposób 
maszynowy Popławski, motorzysta przyśpieszymy ukończenie remontu 
Szpil, st.’ oficer Choderski, bosman stoczniowego i statek wcześniej 
Berger i st. marynarz Pomieczyń- wejdzie do eksploatacji. Pozwoli 
ski

niemych' na Korei przei imperialistów 
amerykańskich. Będziemy czerpali od 
Was energię w nieustannej walce z 
imperializmem. Zapewniamy W as pow 
tomie: „ Młodzież chińska zawsze bę­
dzie broniła pokoju, będzie walczyła 
przeciwko imperializmowi — aż do 
ostatecznego zwycięstwa“ .

z planowanym rozwojem floty, 
zmieni się również' organizacja 
szkolenia kadr marynarskich. Na 
razie NRD posiada jedną dwulet 
nią szkołę morską1 w Wustrow ko­
ło Rostocka- Praktyczne szkolenie 
odbywają absolwenci na statki ;b 
szkolnych. Takim właśnie jest ..Vor 
warts“ . Załogę jego stanowią w 
większości członkowie FDJ.

— Nigdy nie zapomnimy przyję­
cia, jakiego doznaliśmy podbzaś 
pierwszego pobytu w Gdyni — tnó 
wi tow. Wentzel — Młodzież ZMP 
umożliwiła nam poznanie waszych 
osiągnięć. Podziwialiśmy tempo 
odbudowy zniszczonych portów 
Gdyni i Gdańska. Możecie być 
dumni z waszej floty handlowej

Nasza młodzież wie skąd czerpać wzory
,iąc o zmianach, jakie zaeho- radzieckiej młodzieży i marynarzy, sży, na 
/ naszej flocie handlowej, „Jak hartowała się stal“ , „Statek gradzkich,

na wzór studentów łenin-
QZą w naszej nocie uanuiowej, „juis Lmiwwai« ¿>iy , y — giauz-myi*, współzawodnielwo ze- 

zostali wyróżnieni na na- nam to do końca br. odbyć jeszcze mamy na myśli nie tylko zmiany Dcrbent“ , „Młoda Gwardia“ , Sp0)0wet z morza przenieśli je ucz-
, tt ...... ilościowe. Z dumą patrzymy na jej „Morska brać“ -  oto tytuły ksią- njowje dQ murów TMN w Szcze.

wzrost ale z największą durna i zek, które wsrod wielu innych po- . .
w , 7  . . J v 2 ;  *• ; rmnunnrWi nrypryytflii cime. 10-osobowe zespoły pod kie-radoscia oceniamy przemiany, ja- wieści i opowiadań pizeczyian r j v
kie dokonują się .wśród załóg na- zetempowcy z „Elbląga“ . _ rownictwem najlepszych uczniów
szych statków, — W ożywionych dyskusjach nad przyg0tówują się wspólnie do lekcji

Młodzież zajęła zdecydowane Czytanymi książkami titiwalaniy j egzaminów, organizują zbiorowe

szym statku w IIP  etapie współza- kilka dodatkowych reisów. 
wodnictwa br. Styl ich pracy jest S. IW.
przykładem dla całej załogi. Korespondent z m/s ..Warmia1

Łiót marynarza do ma ikl |
Poniżej cytujemy urywek listu mary narza z m/s ..Warta" |  

Henryka Kamińskiego cio jego matki M arii Karaibskiej, za­
mieszkałej w Grzybowie, pow. Nowv Sącz. Kamiński nie 
jest wyjątkiem — tak myśli i  czuje większość marynarzy 
naszej floty.

Kochana Mamo!
W Twoich słowach wyczułem zaniepokojenie: brak niektórych 

artykułów żywnościowych, Pragnę Ci napisać co ja o tym myślę.
Pamiętasz przedwojenne lata? Troski gospodyni, gdy trzeba 

było wyżywić naszą gromadkę ze skromnej, kolei owej pensn ojca? 
Pamiętasz, gdy SzcZepek, jako najstarszy, poszedł do szkoły — to 
reszta nas musiała z niej zrezygnować? /  tak orzecież trudno było po­
dołać wydatkom. A wiesz przecież, że takich rodzin, jak my, było 
tysiące, A ile tysięcy było taki cli, którzy byli bez pracy i często nawet 
na chleb nie mieli, pieniędzy?

A dziś — jakże wszystko się zmieniło! Właśnie chcę Cię za­
wiadomić, o. nowej zmianie w moim życiu. Po PCWM-ie pływałem na 
m/s „Warta“  jako starszy marynarz. Obecnie skierowano mnie na 
kurs poruczników żeglugi małej! Mamo! Będziesz więc miała syna — 
oficera floty handlowej! Czyż kiedyś mogliśmy, ja i  Ty ,o tym ma­
rzyć? A Hu >est w Polsce takich jak ja. Młodzież nasza nie zna 
troski, o naukę, o byt. Przed każdym, kto szczerze pracuje, stoi 
otwarta droga do awansu i lepszych zarobków. Nie znamy, co to bez­
robocie. Czy w latach tak doniosłych i zasadniczych przemian w na­
szym, życiu można narzekać, że przez pewien okres żołądek mniej 
mięsa dostanie?

Nie słuchaj więc plotek o1 „raju za oceanem” , bo tam widziałem 
tylko jednostki, rezydujące w pałacach, a obok, pod marami, na uli­
cach i nabrzeżach _ tysiące głodujących bezrobotnych. Tam sklepy
są pchle, bo ludzie nie mają za co kupować!

Nic słuchaj więc panikarzy. Powiedz im, że my tutaj swoje za­
dania wykonujemy. Nasza flota to, co miała przewieźć w ciągu 
całego roku, wykonała przez 10 miesięcy. Tak pracują wszystkie 
zakłady przemysłowe. Powiedz naszym, znajomym z okolic, niech nie 
pozostają w tyle. Niech nie ociągają się w terminowych dostawach 
zboża, ziemniaków i  innych produktów. Niech orzą głębiej i więcej 
nowozu dają ziemi, a lepiej obrodzi. A gdyby jeszcze wszyscy drobni 
gosoodurze połączyli się w spółdzielnie — » państwo da im kredyty 
na zakup inwentarza i  sprzętu — to wyrusza wówczas w pole nie 

z. broną i pługiem, lecz traktorami i  kombajnami. Wtedy, praca ich 
będzie lżejsza i więcej gotówki wpłynie im do kieszeni, a produktów 
rolnych naszej ziemi starczy wbród dla każdego... $

S TWÓJ HENRYK |
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> ».w------------- j ł i * . . . • ł _ i CKiaimuuw, vzi ci 111 u o - m  t
stanowisko w stosunku do „złotych w swej pamięci postępowanie bo- *  , ,vvHaHv w  ,.„*H .-
młodzieńców na wzór USA“ haterów. których staramy się naśla- „powtórki i wykłady, W kazd.]

— W szeregach naszych nie ma dować — mówi młodszy marynarz brygadzie jest kilku agitatorów —egach
miejsca dla naśladowców osławio- Zygmunt Skłodowski.

I

Książki te aktywistów ZMP, którzy współdzia 
łają z prymusami w organizowaniu 
pracy całego zespołu. Wyniki współ 
zawodnictwa ogłaszane są co ty ­
dzień.

Ta nowa forma kolektywnej nau­
ki i wzajemnej pomocy dała bardzo 
dobre rezultaty — oceny niedosta­
teczne już się prawie nie zdarzają.

Zetempowcy „Elbląga“  i ucznio­
wie TMN w Szczecinie znaleźli 
Właściwą drogę w pracy i nauce. 
Zdecydowanie odgrodzili się od 
szkodliwych wpływów amerykańsko- 
faszystowskiej moralności. Wzorem 
dla nich jest marynarz radziecki.

O K.

Cenny cHa żeglugi
wynalazek pracownika huty
T ow. Jan Zarzycki, emerytowa­

ny ślusarz precyzyjny huty
„Batory" zgłosi! wynalazek ulep 
szający odwadnianie pary.

Nowy aparat pomysłu tow. Za­
rzyckiego pozwala na szybszy do' 
pływ skondensowanej pary do tzw. 
kadłuba zbiornika głównego oraz 
eliminuje wszystkie przerwy. Apa­
rat ten potęguje ponadto sdę pary, 
dzięki czemu zmniejsza się zużycie 
węgia. Nowy odwadniacz ma za­
stosowanie zarówno przy niskim 
ciśnieniu pary (dwie atmosfery) 
jak i przy wysokim (100 atmo­
sfer). Jest ori łatwy do wykona­
nia.

Próby nowego odwadniacza, do­
konane . w hucie „Batory" dały 
doskonałe wyniki, mimo, że aparat 
ten został wykonany ręcznie i nie 
jest dostatecznie precyzyjny. Pod­
łączony do pierwszego przewodu 
parowego, odciągną* w krótkim 
czasie paręset litrów destylowanej 
wody. Podłączony do kilku odpły­
wów, przyniesie kilka tysięcy litrów 
destylatu. Pozwoli to jednocześnie 
na znaczne zmniejszenie zużycia 
wody zasilającej.

Aparat Zarzyckiego może być 
wmontowany wszędzie tam, gdzie 
znajduje się upust, a więc m. in. 
przy kotłach stałych na statkach. 
Wynalazek ten ma ogromne znaczę 
nie dla gospodarki cieplnej i dlate­
go celowe jest, aby inspektorat 
techniczny PMH i mechanicy stat­
ków parowych zainteresowali się po 
myslem tow. Zarzyckiego.

ERNEST KRAWIEC
Chorzów — „Batory“

Uczniowie Morskiego Technikum Na wigacyjnego w czasie praktyki na po­
kładzie „ tJaru Pomorza“

nego „amerykańskiego stylu życia“ uczą nas socjalistycznej moralności 
— oświadczają młodzi zetempowcy i ofiarnej służby dla dobra kraju, 
z drobnicowca s/s „Elbląg". Czują *  *  *
wstręt i pogardę do „bażantów" —- Przyszli oficerowie i marynarze
tępią w swych szeregach próby ich PMH już w murach szkól morskich 
naśladowania. pracę swą opierają na wzorach ko-

Śzkolenie zetempowskie i czuj- lęgów radzieckich. W Technikum 
ność organizacji partyjnej na s/s Morskim Nawigacyjnym w Szczeci- 
„Elbląg“ wszechstronną opieką ota- nie jeszcze. w roku ubiegłym sze 
cza młodych marynarzy w czasie roko rozwinęło się indywidualne 
rejsów i postoju w portach. Wzo- współzawodnictwo o lepsze wyniki 
rem w pracy, w nauce i życiu co- w nauce.
dziennym są dla nich marynarze Podczas ostatniej praktyki letniej 
radzieccy W wolnych od pracy na statku szkolnym „Dar Pomo- 
chwilach czytają książki o życiu rza“  zastosowali oni po raz pierw-

Dzieci dziękują załodze m/s „Lewant“
DO naszej redakcji wpłynął lis t m/s „Lewant“

r

a Myszkowskimi
od Kierownictwa Przedszkola Zakładami Papierniczymi, prze- 

nr 2 przy Fabryce Papieru w słane nam rzeczy rozdaliśmy 
Myszkowie. Przedszkolem tym dzieciom podczas uroczystości 
od dłuższego czasu opiekuje się rozpoczęcia roku szkolnego- Spra 
załoga „Lewanta“ , niejednokrot- wiliście dzieciom wiele radości, 
nie przesyłając dziatwie upomin przedszkole w bieżącym roku 
ki, łakocie i  zabawki. rozwinęło się, dzieci jest już 120

W imieniu dzieci, kierownik w czterech oddziałach. Pod tros 
Krzysztofik pisze: kliwą opieką Myszkowskich Za-

_, za pamięć i  przesłane dary kładów Papierniczych czuiemy 
serdecznie dziękujemy w imieniu sję wraz z wychowankami bar- 
dzieci, personelu i  Komitetu Ho- dzo dobrze.
dzicielskiego oraz prosimy o od- Całej zal dze statku „Lewant“ 
wiedzenie naszego przedszkola. przesyłamy serdeczne pozdrowię 

Podarek Wasz otrzymaliśmy nia. 
przed rozpoczęciem nowego roku
szkolnego Celem podkreślenia Rada Zakładowa i  K ierownik
ścisłej więzi między statkiem Przedszkola
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K R A J  C Z E K A  N A  R Y B Ę
Czyn Październikowy zmobilizo- proc.) obniżyły ogólne wykonanie niewykonanie planu listopadowego 

wał załogi jednostek państwowych planu miesięcznego do 60 proc. wyrównać bez względu na wielkość 
1 spółdzielczych przedsiębiorstw Mimo wysiłku załóg w drugiej niedoboru z nadwyżką w grudniu, 
połowowych oraz kutrów prywat- połowie miesiąca, plan listopado- W oparciu o doświadczenia z ubie- 
nych c'o wzmożenia połowów. W wy, ani w całości, ani przez po- głych miesięcy i w zrozumieniu po 
wynsku zbiorowego wysiłku liczne szczególne — nawet dotychczas ważnej roli rybołówstwa dla gospo 
załogi wykonały plan roczny. Na- przodujące przedsiębiorstwa — nie darki aprowizacyjnej musimy zmo- 
wet „Daimor“ i „Barka“ wykazały został wykonany. Nie potrafiono bilizować wszystkie rezerwy. Trud- 
znacznie l“ psze. niż w poprzednich zorganizować pracy i zmobilizować no zrozumieć, że jedna trzecia la* 
miesiącach. wykonanie zadań pro- załóg. W pięknych dniach lata kie boru „A rk i“  nie jest w eksploatacji, 
dukcyinych. Rybołówstwo morskie dy ryba szła masą, praca była łat- Poważne zadania produkcyjne 
po raz pierwszy nie tylko wykona wa, natomiast kiedy nastały sztor- wymagają dalszego usprawnienia 
ło plan miesięczny, ale przekroczy my i warunki pracy stały się trud- pracy na morzu, wykorzystania 
ło go o 15 proc. ZOBOWIĄZANIA niejsze nie umiano niestety sta- wszystkich jednostek i załóg. Nie 
PAŹDZIERNIKOWE DAŁY GOS- nać na wysokości zadania. PLAN wolno dopuszczać nawet do kilku 
PODARCE NARODOWEJ 1000 MIESIĘCZNY NIE ZOSTAŁ WY'- godzinnego przestoju kutrów czy 
TON RYBY PONAD PLAN MIE- KONANY W MOMENCIE, GDY trawlerów z braku załóg lub niewy 
SIĘCZNY. KRAJ CZEKA NA RYrBĘ. konania remontów. Trzeba również
..Wykonanie w niektórych przedsię Czekaia ff6rni j hutn! budo_ poddać anaiizie tak liczne ostatnio 
biorstwach rocznego planu poło- wniczowie NoWfj Huty, włókniarze ^ ypadk. •■fchorowan jesiennych . 
wow wywołało w dyrekcji CZRM, llowowybuCwanego kombinatu w °  wy".,ka.cb naM?*° rybo towstwa 
kombinatów i spółdzielni oraz u za p iotTkowie. robotnicy uowourucho- de<Hvdl;je teraz minuta
łog demob.lizujące samouspokoje- mionych fabrvk samochodów na Hasło “  kra| czeka na rvbę ~
nie. Świadczą o tym wyraźnie od- Żeraniu i w Lublinie. Oni i miliony 
łewv w Pierwszej połowie l.słooa- innych robotników mają prawo żą-

obowiązuje nie tylko wszystkich ry­
baków łączących w tym wypadku

da. Na dzień 12. 11. plan miesiecz dać, ab ryb pracowali na mo- sw?/e w/ asn.e knr.zyŚC! /  interesem .... — -----1:-------- ----- --------- *— - ogołu. ale również każdego pracow
warsztatowca, sie-

nv został zrealizowany w niespełna 
20 nroc. ..Daimor“  w tym terminie 
wykonał zaledwie 14.8 proc. swoich 
zadań.

rzu tak, jak pracują obecnie załogi
zołowych zakładów przemysłowych " ika Udowego:_ riíiryn rohnrmirn

i budowniczowie Warszawy — W ciarza, robotników zatrudnionych
TEMPiE ZOBOWIĄZAŃ

PODJĘCIA KON- DZłERNIKOWYCH.
ZOBOWIĄZANIA

POMIMO
KRETNEGO 
WYJŚCIA NA POLOWY W .NIE­
DZIELE DNIA 18 LISTOPADA. 
OBOK KOMPLETU ZAŁÓG ...IED-

p^ _  przy przeładunku, patroszeniu czy 
ekspedycji. Tak jak rybakom po­
trzeba swetrów, butów i płaszczy, 

Rybacy muszą dotrzymać kroku, iak potrzeba im słoniny itp. —* tak 
Aczkolwiek niektóre przedsiebior- klasie robotniczej potrzeba, aby rv- 
stwa połowowe wykonały już plan bacy wykazali solidarność ż wysił- 

w n e n  n y m m c i«  roczny w tonach, to jednak należy kłem całej klasy robotniczej, tym
TY! nn  r ( ii T iinW  . „ T , ‘„ .. . podkreślić, że dla pełnego wykona- bardziej w okresie obecnych trud-

p n 7P S T »  v vv p n n r iF  ’ i f '  nia Pianu państwowego pozostało nośći. Do wysiłku rybaków tnusi
N t rU z  a . u  -Y PO i . H<e- j eszcze do złowienia kilka tysięcy sic włączyć administracja oraz ak-
rownicy i rybacy uspokoili się rak- )bn rvb< Ponadto należy jeszcze tyw związkowy i partyjny, zwalcza 
fem, ze ich olan roczny został juz Wy}0wić różnicę powstałą z przeli- ląc wszelkie biurokratyczne nawy- 
wykonany. _A czy wykonanie planu czenia niewykonania zadań Połowu ki, usuwając trudności i mobiiizu- 
zwałnia juz od dalszego wysiłku w ryb szlachetnych, jak no. łososia, ląc załogi do zwiększenia wydainc 
następnych miesiącach? O ostatecz Ostatnia narada aktywu partyj- ści. — GLOBALNY PLAN ROCZ- 
nym wykonaniu planu decyduje nie ne#,0 rybołówstwa w Gdańsku uiaw NY RYBOŁÓWSTWA MUSIMY 
tylko  ̂ praca przedsiębiorstw ale niła, ile wewnętrznych rezerw kry- WYKONAĆ NłETYLKO W PEL- 
załogi każdego Kutra i łodzi rybac- j e sję j eszcze ; jest niewykorrzysta NYM ZROZUMIENIU WŁASNE- 
kleL nych na skutek braku mobilizacji GO. DOBRZE POJĘTEGO IMTE-

Na dzień 24 listopada stosunkowo załóg przez rady zakładowe i łekce RESU ALE PRZEDE WSZYST- 
najlepsze wskaźniki (66 proc.) mia ważenie dyscypliny pracy, niespraw KIM W PEŁNEJ ŚWIADOMOŚCI 
ła baza .Barki" w Darłowie. Nato- nej działalności baz remontowych. CZYNNEGO WŁACZFNIA SIE 
miast złe wyniki „Dalmoru“  (30 niedostatecznej opieki nad snrze- RYBAKÓW W CAŁOŚĆ GOSPO- 
proc.) i bazy w Kołobrzegu (33 tem i maszyną. Dlatego należy DARKI NARODOWEJ.

Rfisacy indywidualni w walce o plan
„M y, rybacy indyw idua ln i z k tó re  p lanu nie wykonały. Załogi jednostek, które  nie 

ku trów  i  łodzi zobowiązujemy Przyczyny tego należy szukać w ykonały p lanu za pierwsze 10 
się dołożyć wszelkich s ił i  s ta - w w ie lk ie j — w okręgu gdań- miesięcy, w inne z całą energią 
rań, aby przekroczyć ilościowo sk in i 623 dn i — ilości straco- wzmóc w ysiłek, 1 aby nadgonić 
roczny p lan  państwowy o 15 nych bezproduktywnie i  n ie - stracony czas. Nie wolno rów - 
proc. Chcemy w ten sposób przy uspraw iedliw ionych d n i po ło- nież zapominać, że obowiązkiem 
śpieszyć likw idac ję  czasowych wów. Tacy ludzie ja k  Józef B o i- każdego szypra i  załogi jest 
trudności żywnościowych, k tó - da, A n to n i D ług i i  Jan Szczu- sta ła troska o s tan  teehnicz- 
re dotknę ły naszych braci p ra - row ski nie zrozum ieli dotych n y  jednostk i oraz oszczędność 
cujących w m iastach. Przez in -  czas is to ty  w a lk i o rybę i  po- sprzętu rybackiego i  paliwa, 
tensywną pracę i  stosowanie wodują, m im o sprzyja jące j po- w  , .. . f  .
dwudniowych połowów zaspo- gody, karygodne postoje swoich , „ o rm z v iiPw.szvsrk ii swo
koim y potrzeby k ra ju , wzmóc- jednostek. ie  bolączki \  błedv oreaniza-
gÓ m ik i^m ^i h u tn ik ie m  1 ' k tó rzy  t ■ P,rze ję ta  od rybaków Tadziec- cyjne, k tó re  u tru d n ia ją  im  pra,

b n i s ł  o U g F eS i i c 0zneTPb a Iy le^
™ ' rn we — podciągnęła już  w ie lu  ry -  m ontowej We W ładysławowie. 
b n in lT n  baków. Trzeba jednak s tw ie r- W ytknę li, że jednoosobowa ob-
botn ic /ą , k tó ra  pod pr„ew od- dzi(i ; źe zespojy  is tn ie ją  jeszcze sługa p lacówki C en tra li Pro- 
mctwem  F a r.»  x Rządu Ludo- na ogół ty j ko w porcie, a roz.  duktów  N aftow ych w tym  pd r-
n a i ° i  naszychC dSzfeci Sz0vbkłe g f da ją  się na łow iskach- dch cie n ie jest w stanie szybko 

® ’ „ •  „  k ierow nicy me p racu ją  dosta- i sprawnie wydawać im  paliwo, 
uprzemysłowienie wzmacnia na- tecznie nad utrzym aniem  zw ąr. Z w róc ili się także do władz

staje i  *S n y 2  ogniwem w  5 ^ ^ iStra.CyjnyCh:...a.tay. . ^ OW° -

Pełne i właściwe wykorzystanie czasu pracy przez rybaków
p rze n ie s ie  w zrost w ydajności po łow ów

, ?  PPiUR^ „Arka metoda ra* logi podzielono na dwa etapy. W CYKL V III — pośTóT W POR.
dzieckiego inz. Kowalowa dyskuto- pierwszym etapie poddane zostaną CIE. Operacje — a) wyładunek ryby

L Â nl 1Z0Wf na ,byla J uz. ,od aaaIizie cykle i operacje procesu lo- b) mycie ładowni i prace porządkowe’, 
roku, jednak analiza ta szła jedy- wienia, w drugim — ruchy i chwy- c) odpoczynek załogi. 
me w kierunku zastosowania osz- ty stosowane przez poszczególnych Powyższe Cvkle i oueracie dla 
czędnej gospodarki materiałami na rybaków. Ze względu na specyfikę każdego rejsu'połowowego okreś- 
kutrach, z pominięciem racjonalne pracy na kutrach, opis czasu trwa- lone zostana w ankiecie ifościa za- 
go i pełnego Wykorzystania czasu nia poszczególnych elementów wy- trudnionych członków zalo°i i cza- 
pmcy rybaków na morzu i w por- konywany być musi przez samych sem trwania. Analiza ankiet kilku 
c l« 7. , . .t1 , , . rybaków, W tym celu opracowano kutrów tego samego tvnu w no*

Wiele czasu i wysiłków posw.ę- j rozdano na przodujące kutry równaniu z wynikami połowów ba- 
cono na wykreśleń e ze słownika pierwszą ankietę, która wypełniana danych rejsów pozwoH wybrać spo 
rybaka pojęć: „los*;, „szczęście" 1 jest przez szyprów dla każdego rej- sób najbardziej ce1owéK7 wvkomF 
„1 .ypadek Dzisiaj zarowno ryba- stI Ankieta dzieli proces pracv na stania czasu pracv na kutrze Te 
cy jak i pracownicy administra- naslenuiące cykle i operacie: wzorcowe elementy zostaną szczek
cyjm rozumieją juz ze w połowach, CYKL T _  PRZYGOTOWANIE Iowo opisane i podane dów iado- 
tak jak w innych dziedzinach pro- W PORCIE DO REJSU. Operacje -  mości wszystkich załóg kutrowych 
tiu c ji, podstawą osiągnięć jest a) pobranie materiałów i sprzętu, bezpośrednio i za pośrednictwem 
właściwa organizacja pracy 1 war- b) drobne naprawy i konserwacja prasy
sztatu produkcyjnego oraz wysiłek kutra, c) zapuszczenie silnika, d) od- Nowy ukfad zbiorowy pracy w
za,?7̂ L . , . . . , , . rr n rybołówstwie kutrowym wprowa-

W powojennych lalach dynaimcz- O K I,  l i  — DOJAZD DO ŁO- dził wysokie premiowanie załócr 
nego lozwoju polskiego rvboîow- WISKA. Operacie — a) drobne napra* kutrowych za poîoww ponadplani 
siwa kuti ow ego wydajność poło- wy i konserwacja kutio, b) klnrowa- we i oszczędności w zużyciu mate- 
wow ulega ciągłemu wzrostów! nie smzctn r) odpoczynek załogi. riałów i sprzętu. W związku z tvm. 
U zrost ten osiągany ̂  jest przede CYKL ID — ZACTĄG PDuRW^ZY: w interesie samych rybaków leżv 
wszystkim dzięki wspołzawrodniciwu Operacie — a) wyrzucanie sieci. ciągle usprawnianie metod pracr- 
oraz stosowaniu eoiaz lepszych na- h) trałowanie, c) wybieranie sieci, co nóciąga zawsze Za sobą wzrost 
rzędżi produkcji, ti. dzięki linowo- ' *1
cześnieniti konsfrukcii samvrii kut­
rów. instalacji ecimsond i radiotele­
fonów, używaniu najwydajniejszych 
sieci rybackich ifd.

Właściwą organizację pracv w rv 
bołówstwie częściowo stosuje sie 
podczas postoju W riorrie oraz we 
wprowadzeniu połowów zespoło­
wych, natomiast metody pracy na 
poszczególnych kutrach w morzu nie 
uległy zmianoffi. Operacje, cbwvtv 
i ruchy stosowane przez fvbaków 
na iowisku oraz sama organizacja 
czasu połowów opiera się w zasa­
dzie ciągle jeszcze na starych wzo­
rach przekazywanych sobie wśród 
rybaków, często z ojca na syna.
Stan ten Sprzyja konserwatyzmowi 
oraz rutvniarshvu w metodach pra- 
cy i podziale czasu roboczego na 
poszczególne elementy.

Stosowana dofvchczas w przed­
siębiorstwach połowowych analiza 
czasu pracy kutrów polegała jedy­
nie na obserwacji Wykorzystania 
poszczególnych dni na połowy 
oraz przestoje kutrów w porcie.
Analiza ta natomiast nie bada­
ła sposobu wykorzystania czasu po­
bytu kutra w morzu, nie zajmowała d) wybieranie ryby, e) klarowanie połowów. Metoda inż Kowalowa
się zuzydem czasu na dojazd do sprzętu i) ndnnrrvnpk ~nłnai L . '  Kowalowa
łowiska, łowieniem, klarowaniem CYKL IV  —  7ACTAG D R iirr . P?zwo!1 ,na 'yyebminowame prze- 
sprzętu, ilością zaciągów itp. Dla- Operacje — a) arzalych, nieracjonalnych spośo-
teeo ież trudno było niejednokrotnie b TałLanie t )  Z h Z Z  ^  r  "ykonywan.a poszczególnych 
odpowiedzieć na ovtanie- diaczeno A  , ' , wybieranie sieci, czynności na kutrze i zastąpienie
° ,yPa^Tutrv spedzaïïc tń^sama RoŚĆ ryb% e> klarowa™  przez wypróbowana organizację

ii w morzu na tych samych' łowis dawanie iy Z T o T z ld Ż g o ^ ”!  • pi'° "esó'v Pracy . stosowaną przez 
cli, maja daleko odbiegające, od e) „ j „ oc~r ,,ct, J ,nn i '  ciągl1’ naj epszych ryhaI<ow.
;ble wvniki poi o wow? CYKL V   ZACTĄG TRZECI ' -7101003 inz. Kowalowa wyelimi-
„Arka“  już rozpoczęła prace, CYKL VI — ZACIĄG CZWARTY. bezproduktywne postoje urzą-

zmierzające do zastosowania w po- CYrKL V II -— POWRÓT DO POR- kub'°)vych i rybaków w czá-
:h kutrowych metody inż. KO- TU. Operacje — a) drobne naprawy sle P°'owow i _ zbędne czynności
¡va. Badania nad wykorzysta- i  konserwacja, kutra, b) klarowanie " ra.z rucby,- czyniąc praęę_ na kutrze

niem czasu pracy w morzu i me- sprzętu, c) .sortowanie, układanie i  lo- 
tod pracy, stosowanych w proce- dowanie ryby z ostatniego zaciągu, 
sie połowów pr?ez przodujące za- d) odpoczynek załogi.

...Dlaczego dwa kutry, spędzając tę samą ilość dni w morzu, na tych 
nych łowiskach, mają daleko odbiegające od siebie wyniki połowów?

.__. . . . . _ w Jednym z nielicznych, k tó rzy dowały one sprawniejsze za
obozie pokoju kierowanym  wł aściw ie w ykonu ją  zadania opatrzenie ich  w sprzęt ryback i

oraz um oż liw iły  nabycie wyso-przez W ie lk i Związek Radziecki.
Każda tona ryby ponad p lan 

— to nasza odpowiedź tym , 
k tó rzy nienawidzą s ilne j gos­
podarczo Polski Ludowej, tym , 
którzy podżegają św iat do no­
wej wojny.

My, rybacy, p ię tnu jem y w ro­
gie wystąpienia rządu szwedz­
kiego wobec polskiej bandery, 
p ię tnu jem y i  wyłączamy z n a ­
szego grona tych  rybaków, k tó ­
rzy przez pozostanie zagranica 
sta li się narzędziem nikczem ­
nych k łam stw  i  p ło tek im pe­
ria lizm u światowego o naszej 
Ludowej Ojczyźnie“ .

Oto treść rezo luc ji podjętej 
przez rybaków indyw idua lnych 
okręgu gdańskiego na naradzie 
•produkcyjnej, k tó ra  odbyła sie 
w dn iu  11 listopada br. w 
św ietlicy „A rk i“  we W ładysła­
wowie.

R eferat sprawozdawczy Zarzą­
du Głównego Zjednoczenia R y­
baków M orskich z rea lizacji 
p lanu za 10 miesięcy br. stw ier 
dz ił na wstępie wykonanie w

yper M icha ł
wśród rv

Sołończyk 
śow indywidua' 
gu gdańskiego

k ich  butów  skórzanych, co 
w p łyn ie  korzystn ie na stan 
zdrowotny rybaków.

W dyskusji b ra ł również u - 
dz ia ł przedstaw iciel Morskiego 
In s ty tu tu  Rybackiego d r M ań­
kowski, k tó ry  om ów ił ko n k re t­
ną form ę współpracy naukow ­
ców z rybakam i nad dok ład­
nym  poznaniem stad ryb  po­
ław ianych  na B a łtyku . Zebrani 
wskazali spośród siebie dwóch 
szyprów, k tó rzy będą stale 
współpracować z M IR-em .

W podsumowaniu, przewod­
niczący Zw iązku Głównego Zjed 
noczenia Rybaków Morskich. Ller- 
marin, podzielił się z zebra­
n ym i w yn ik iem  rozmowy z m i­
n is trem  żeglugi. M in is te r że­
g lug i za ła tw ił pozytywnie proś­
by rybaków  indyw idualnych, 
dotyczące p rzydzia łu  kredytów  
kró tko term inow ych, węgla i  bo­
nów mięsno - tłuszczowych, 
lecz jednocześnie wezwał ich 
do natychm iastowej likw id a c ji 
„przecieków“  ryby, szybkiego 
uruchom ienia wszystkich jed - 
nostek rybackich oraz do w y- 

p łanów operatyw ­
nych.

przoduje 
h olere-

dn iu  2 listopada globalnego p la ­
nu rocznego okręgu gdańskiego.

Tak im  rybakom  ja k : Józef k ie row n ika  zespołu, jest 
Muza, Leon Najder, Jan Szmidt dujący szyper M i ał Sołoń- , 
ke, Teodor Bolda, A lfred  Frank, CZyk. Jest on także przodow ni- konyw anla 
E m il Budzisz, Jan Mach, Ignacy klem  w  kształceniu nowych 
Budzisz, F ryderyk Wałkowe, kadr. Obecnie szkoli już  szesna Na zakończenie narady ryba- 
A n ton i Herm ann i M icha ł So- stego p ra k tyka n ta  na  pe łno- cy zadeklarowali zwiększenie 
łonczyk należy zawdzięczać wartościowego cz—nka załogi, p lanu  globalnego okręgu 
to  w ie lkie osiągr ; jie. Jego praca i  w y rrk i — to p rzy- skiego na ro k  1952 o 6 proc.

Obr7'* n ich  jest jednak wiele k ład  dla rybaków in d yw id u a l- 
załóg ku trow ych i  łodziowych, nych, (w ti

Bohaterska pos*awa rybaków z Łeby
O  YBACY morscy realizują swój 900 kg ryby przywiozła „Łeb
* * ,olan połowowy w twardej wal 23‘ . Wysiłek Rynga i Ratajczaka 

ce z żywiołem. Mimo trudnego został wiec uwieńczony pełnym 
powrotu do portu przy silniejszych sukcesem. A oni przekonali sie 
wiatrach północnych, rybacy z Łe ieszeze raz, że w każdym niebez- 
bv wychodzą na połów nawet przy męczeństwie mogą liczyć na po­
stanie morza 3 wg skali Beaufor- moc kolektywu — nigdy nie pozo- 
ta. Czynem bowiem chcą zadoku- stana sami w potrzebie. Dług 
mentować swoia jedność z klasa wdzięczności, który zaciągnęli wo 
robotnicza. Na rybę przecie? cze- hec załogi „Łeb 17“ , spłacą kie- 
ka cały kraj. A wzrost połowów dyś spiesząc na pomoc innym ry-
— to poważna pomoc w przezwy- bakom

śdowvchnaszvch trudności ż™  PRZYKŁADNA, SOCJALTSTYCZ 
”  , i „  . NA POSTAWA RYBAKÓW JOZE-
Obok troski o przedterminowe PA BERGANSKIEGO I EUGE- 

wykoname planu swojej jednostki, NIUSZA GAURY JEST DLA 
rybacy muszą pamiętać o tym, co WSZYSTKICH LUDZI MORZA 
w naszym ustroju jest najCenniei- WZOREM DO NAŚLADOWANIA, 
sze — _ o człowieku, o tych, którzy
znaiduia się na morzu w niebez- ii'«*|<,*|i,*|'|"«iiimiiunni>łniiMiiiiiiiiiiii,iiuiniiti:
nieczeńśtwie, |

Załoga łodzi molorowei „Leb 17“  i
— Józef Bergański i Eugeniusz =
Gaura — dała dowód, że dobrze |  
to rozumie. Wezwani przez kon- I  
trolera rybackiego w nocy z 11 na |
12 listopada do udzielenia pomocy = 
załodze „Łeb 23“  — natychmiast = 
przygotowali się do wyjścia W mo = 
rze. Decyzia nie była to łatwa... |
Wiatr północny powodował duża I  
falę przybojową przed wyjściem z = 
nortu w Łebie, Jednak myśl. że ko |
1edzv Henryk Rvng i Zbigniew Ra |  
taiczak iuż od 36 godzin oozosta- \
(a w morzu, przynaglała do szyb- = 
kiego przyjścia im z pomocą. =

n  godzinie 1.30 dnia 12 iistooa- i  
da załoga „Łeb 23“ mogła iuż o- = 
powiedzieć kolegom swoje przygo- = 
dv oraz podziękować za -wholowa 5 
nie do portu Bergańskiemu i Gau- |

właściwe wykorzystanie sprzętu ry­
backiego metoda ta spowoduje ob­
niżenie kosztów połowów i wzrost 
rentowności kutrów.

Zwiększenie odłowu ryby w po­
szczególnych zaciągach i rejsach, 
przy niezmiennych kosztach zużycia 
paliwa i sprzętu, obniży koszt jed­
nostkowy połowów | przyniesie za­
łodze korzyści -w postaci wyższej 
premii oszczędnościowej. Dlatego 
też załogi kutrów pomogą nie­
wątpliwie administracii kombinatu 
„Arka“  w pracach nad wprowadze­
niem na kutrach metody inż. Ko­
walowa.

Należy się również spodziewać, 
że Centralny Zarzad Rybołówstwa 
Morskiego przeniesie próby nad za­
stosowaniem tej metody nie tylko 
do przedsiębiorstw państwowych, 
ale także do spółdzielni rybackich 
i rybaków indywidualnych.

WŁODZIMIERZ KORCHOT

''iłiiffiiiiiiiiiiiiiiiittfiiii*miii iiiiiiii

H  R O  1%! i  f t  /%
Centralny Zarząd Rybołówstwa 

Morskiego przewiduje w 1952 roku 
organizację szeregu kursów dla 
przygotowania nowych kadr i  pod­
niesienia kwalifikacji rybaków. 
Przeszkolonych zostanie 6Ó0 ryba­
ków dla połowów bałtyckich i oko 
ło 400 kandydatów na rybaków 
dla nowych jednostek ,,Dalmoru“ .

Zia widoczność i rosnącą fala |  
zdecydowały, że w drodze powrot- |  
nei z łowiska skierowali sie do Wła ę 
U ustawowa. Po drodze iednak za- = 
brakło paliwa. Rzucili więc kotwi- i  
ce o 1 milę od lądu pod Białą Gó- = 
rą i postanowili czekać na poprawę = 
Warunków. Po kilku godzinach = 
wiatr, który zmienił kierunek na 1 
północno - wschodni, pomógł itn 5 
przy pomocy wioseł podeiść do Łe- |  
bv. Jednak o wejściu do portu na = 

j wiosłach przy takiej fali nie było I  
I mowy. POMOG1 I KOLEDZY BER i  
.GANŚK1 i GAURA.

Trzynastoosobowa grupa betonia 
rzy z majstrem Janem Prymą za­
trudniona przy budowie bazy ry­
backiej w Świnoujściu, wykonuje 
przeciętnie 275 proc. nortny.

Przodownikami pracy są syno­
wie małorolnych chłopów: Jan 
ICierzba, Tadeusz Graczyk i ZMP- 
owiec Józef Kałuża, osiągający po­
nad 300 proc. normy.

Pracownicy fizyczni i  umysłowi 
„Dalmoru“  w Świnoujściu wybrali. 
komitet redakcyjny swojej gazetki 
zakładowej — „Głos Dalmoru“ . 
Gazetka będzie omawiać aktualne 
zagadnienia pracy „Dalmoru“  i bu­
downiczych bazy rybackiej oraz 
sprawy bytowe rybaków i  miesz­
kańców bazy. Zorganizowano rów­
nież koło korespondentów „Steru“  
i  „ Głosu Pracy“ .

Baza rybacka w Świnoujściu 
gościła ostatnio 25 marynarzy-kom 
somolców, którzy żywo interesowali 
się budową nowej bazy. W świet­
licy, po powitaniu przez sekretarza 
podstawowej organizacji partyjnej 
PZPR tow. (fsiala, zabrał głos w 
imieniu gości tow. Plicow, tsapoz- 
nająć polskich kolegów z pracą 
i doświadczeniami komsomolców 
przy budowie baz . rybackich u, 
Związku Radzieckim.

Załoga stacjonującego w Szczeci 
nie pontonu „Rak“ należącego do 
Polskiego Ratownictwa ' Okręto­
wego podniosła przedterminowo 
wrak hitlerowskiego statku sj: 
„ Ruhr“ . Statek ten o nośności po­
nad 1000 BRT po kapitalnym re­
moncie w naszych stoczniach, bę­
dzie wcielony do PMll. Jednocześ­
nie załoga PRO odholowuła na 
bezpieczne miejsce wrak s/s „Spitz 
hergen“ . Jest to szósty z kolei 
podniesiony statek z siedmiu jed­
nostek, którymi uchodzący hitle­
rowcy usiłowali zablokować dóln) 
bieg Odry.
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Kolektywna praca decyduje w walce o wagon
MINĄŁ już przeszło miesiąc od pracy wagony pozostają niewyko- pracujących na nabrzeżach słuszną 

chwili gdy robotnicy portowi rzystaiie przez okres 2 godzin, było by rzeczą zatrudnienie tych 
Gdańska i Gdyni rzucili iiasło skro Również i robotnicy w tym czasie brygad roboczych przy pracach po­
cenia czasu obrotu wagonów w im tj. od godziny 13-ej do 15-tej, do mocniczych związanych z przetacza 

I porcie i eksporcie z 8 na 6 godzin, zakończenia _ swej zmiany, nie są niem gotowych wagonów za pomo- 
w tranzycie z 12 na 10 godzin, wykorzystani. Przerzucanie ich na cą „koni mechanicznych“ . Zmniejszy 

' w eksporcie węgla z 36 na 30 go- ¿ godziny od tnnego miejsca pracy to w dużym stopniu czas manipula- 
dżin. Analizując dotychczasowy jest przecież niecelowe. cji parowozów, pozwalając na ob-
przebieg realizacji zobowiązania I tu trzeba się cofnąć wstecz o służenie w szybszym tempie po- 
nateży stwierdzić, że walka o wn- kilka . tygodni. W pierwszych szczególnych nabrzeży. I o tym 
gon nie na wszystkich odcinkach dniach listopada br., przed przy- należy jak najszybciej pomyśleć, 
naszych portów przebiega pomyśl- stąpieniem do realizacji zobowią- Ministerstwo Żeglugi powinno 
nie. Daje się.to Zauważyć szczegół zania, aktyw gospodarczy i partyj- przyjść z pomocą wyposażając 
nie w przeładunku drobnicy w por- ny ZPGG oraz PKP odbyi sze- port gdyński w potrzebną ilość 
cie gdyńskim. Tu właśnie, w reg wspólnych narad poświęco- „koni mechanicznych" i podciąga- 
przeciwieństwie do poważnych suk nych omówieniu współpracy tych rek. 
cesów jakie portowcy osiągają instytucji. Szczególnie zacięte bo- * *  *
przy przeładunkach towarów maso- jc staczać musiało kierownictwo , , . , . .
wvch w Gdańsku i Gdyni, akcja ta portu o uzyskanie 4-godztnnej ob- TOODOBNŁ problemy utrudniają­
c e  dala dotychczas prawie żad- sługi dla przeładunku drobnicy. . ce w poważnym stopniu realiza 
nych rezultatów. Dlaczego tak się Kolej stała bowiem na stanowisku, cją cennej^ inicjatywy robotniczej 
dziele? Czyżby robotnicy zawiedli? że zwiększenie częstotliwości ob- istnieją również na terenie portu 
Nie, przyczyn'3 jest inna. sługi na tych nabrzeżach jest nie- szczecińskiego i Zarządu Małych

O skróceniu czasu postoju wa* opłacalne, gdyż ilość przechodzącej Portów. Dlatego tez na specjalne 
¡»onów" nie decyduje jedynie wysi- masy towarowej jest nieproporcjo- uznanie zasługuje zobowiązanie 
lek i ofiarna praca robotników por- nalnie niska w stosunku do ko- podjęte przez pracowników szczecin 
towych. Niezmiernie ważnym czyn niecznego zwiększenia ilości paro- skiego „Spedrapidu , którzy zda­
ni kiern w tej batalii jest dobra i wozów i drużyn kolejarzy. W re- jąe sobie doskonale sprawę z waz- 
hartnonijna współpraca całego za- zultacie na nabrzeżach, gdzie ruch nosci przyspieszenia obrotu wago- 
ínteresowanego aparatu: portow- jest. większy dano 4-godzinną ob- now 5 decydującej roli spedytora, 
ców, kolejarzy i pracowników firm sługę, ‘ a na innych pozosta- rozszerzyli _ inicjatywę portowcow 
spedycyjnych. Wspólny wysiłek, a wiono 8-godzinną z dozwolonym postanawiając: zadysponować awi- 
więc szybkie wykonanie przeładun czasem postoju 6 godzin (?). Rzecz kowany wagon już po lo minutach, 
ku przez robotników, terminowe zrozumiała, że port zgadzając się a nie jak dotychczas w czasie jed- 
podstawienie i odbiór wagonów na tę koncepcję uważaj, że równo- rieJ godziny oraz zdawać wagony 
przez kolei, sukcesywne nadawanie legie z 6 -godzinnym terminem do ekspedycji PKP bezpośrednio 
przez spedytorów i wreszcie spraw- przeładunku będzie iść w parze P° ukończeniu za- I iid wyładunku, 
na odprawa wagonu przez ekspe- sukcesywne nadawanie wagonów Przy umiejętnym wykorzystaniu 
dycję towarowa PKP — to podsta przez spedytorów i odprawa wa- «hu form zobowiązań przez kolej 
w w e  czynniki zapewniające do- gonów przez ekspedycję towarową można przedterminowo zwolnic 
bre rezultaty. kolei. Tylko taka współpraca dała- 2 portu dużą ilość wagonow.

Na tych "odcinkach portu, gdzie by pożądane wyniki. W praktyce Pracownicy naszych portow wy- 
te wszystkie warunki zostały spel- jednak, jak już widzieliśmy, wy- Pali zdecydowaną walkę przesto- 
nione, akcja przebiega sprawnie, szło inaczej. jem _ wagonow i konsekwentnie j ą
Tu właśnie obsługa nabrzeży wy- Właśnie ten problem był tema- realizują. Organizacje partyjne 
gląda tak, jak sobie to wyobrażali tern obrad jednej z ostatnich kon- oraz związkowe PKP i portow po­
rębo tnicy portowi jjodejmując zo- ferencji kierownictwa ZPGG, kolei winny w większym niż dotycii- 
bcwiazanie. Zamiast jak dawniej, i firm  spedycyjnych- Należy przyz- czas _ stopniu zainteresować _się 
parowóz zabiera połowę rozlaclo- nać, że współpraca między tymi przebiegiem^ tej walki, zwrocie 
wanj 
nach.
nach. i en ------ --- o —j — ——— „u  . — ».u^— ■■ -n- - j ...» - •
dnia 6 godzin postoju i ułatwia obecnie zaczyna układać się bar- ze pojsc na marne. Dopomagają 
pracę robotnikom, gdyż odbiór wa- dziej harmonijnie. Spedytorzy oni przecież kolei do pełnego wy­
gonów przez kolej odbywa się w „Hartw iga“ , rozumiejąc ważność konania zadali transportowych, 
czasie przerw posiłkowych. Rów- akcji, zobowiązali się nadawać w?.- Walcząc o wagon portowcy przy- 
nież przy przeładunku węgla walka gony równolegle z ich zaladun- ćzyniają się do zwiększenia tempa 

. i  wagon przebiega pomyślnie—zo- Idem. Spodziewać się należy, że dostaw cennych surowców dla na- 
bowiązahie skrócenia czasu postoju i pracownicy ekspedycji towarowej szych hut i fabryk -— i o lvm n i- 
wagonóW o 6 godzin jest konse- kolei zerwą z dotychczasowym leży pamiętać.

; kwentnie realizowane. stylem swej pracy włączając sio
Inaczej jednak Wygląda na w , ogólny nurt walki. W ten _spo- --------- ----------------

‘ \VOC-u i innych nabrzeżach prze- sób, na razie wagony będą już po 
ładunku drobnicy. Kolej, tłumacząc (i godzinach nadane, opracowane,

- się brakiem parowozów, pozosta- a po 8. godzinach — wyciągnięte 
‘ .W'iia tu obsługę 8-godzinną, zmie- z nabrzeży i wystane w głąb 
: niajaa jedynie czas wolny od po- kraju.
' stojowogo 'z 8 na 6 godzin. A więc Ściśle z tym wiąże s ję \  vy korzy 

¡ wagony muszą być rozładowane stanie robotników przez pozostałe 
Względnie załadowane w cią- 2 godziny ich pracy. Wobec sto­
gu 6 godzin. Przy tym systemie sunkowo malej ilości parowozów

Szczecińscy portowcy pomagają wsi
Ekipy szczecińskich portowców coraz sieczkarnię i wiele drobnych uszko- 

częściej wyjeżdżają w teren poma- dzeń. Elektrycy przeprowadzili gę­
gając rolnikom w remoncie maszyn, neraliiy remont adaptera radiowego 
Ostatnio w dniu l i  listopada br. znajdującego się w świetlicy spół- 
z inicjatywy Radv Zakładowej przy dzielczej.
Technicznej Bazie Portowej ZPŚ, W tym czasie zespól polityczny 
grupa portowców udała się do śpól- wziął udział w konferencji gminnej 
dzielni produkcyjnej w gromadzie zaznajamiając chłopów z główny- 
Strzelewo, pow. nowogardzki. Eki- mi założeniami Planu 6-letniego. 
pa była podzielona na dwie grupy: Serdecznie żegnali chłopi odjeż- 

• polityczną i remontową. W skład dżając.ych robotników. — Wdziecz- 
lierwszej Wchodzili tow, tow. Stęp- ni jesteśmy wam za pcrrtoc. Dzięki
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uinasztich Ml
Naukowcy współpracują z robotnikami
N A PORTOWYCH naradach wy- dujących dźwigowych mogliby prze gdyńskiego skorzysta z _ doświad- 

twórczych niejednokrotnie poru prowadzić technicy normowania, ezeń Gdańska i w jak najszybszym 
sżano problem współpracy Wyższej Jest ich jednak niewielu i maja czasie wskaże naukowcom^ u siebie 

Szkoły Handlu Morskiego i Mor- oni poważne zadania do realiza- konkretny przedmiot badań i obser- 
skiego Instytutu Technicznego z to cji. Brak chroriometrażystów - -  to wacji.
botnikami portowymi. W przeći- pierwsza poważna przeszkoda w Współpraca naukowców nie może 
wieństwie bowiem do Politechniki rozwijającej się dotąd pomyślnie jednak ograniczyć się wyłącznie do 
Gdańskiej, która ju ż  od dłuższego akcji. Ź pomocą przyszła WSHM. wspomnianych powyżej momentów, 
czasu ściśle współpracuje z portow-- Utworzono spośród tegorocznych Metoda inż. Kowalowa nie kończy 
cami — WSHM 1 M IT  dotychczas absolwentów tej uczelni brygadę się bowieiłi na obserwacji i pomia* 
ograniczały się tylko do deklara- roboczą, która miała przeprowadzić rze pracy przodujących robotników 
tywnych oświadczeń. Dziś sytuacja ehronometraż pracy przodujących Obejmuje ona ponadto dokładną 
zmieniła się zasadniczo — WSHM dźwigowych, Są to studenci Ka- analizę zebranego materiału, ceiem 
i M IT  zrozumiały Swój błąd. Przy- tedry Ekonomiki Portów Morskich, ustalenia przodującej metody pracy: 
kładem tego jest czynny Udział kierowanej przez prof. dr. B. Kaspra y  ustalonymi, przodującymi meto- 
pracowńików obu instytucji nauko- wjcza, z inicjatywy i przy współ- darni pracy, musimy zapoznać 
wych przy wprowadzeniu metody p¡-aCy wszystkich zainteresowanych wszystkich robotników Naukowcy 
inż. Kowalowa w naszych portach, instytucji — ZPGG, WSHM i M IT ¡ na tym odcinku powinni pomóc;

Praktyczne zastosowanie tej mc- — zorganizowano kurs dla studen- trzeba opracować popularne omó- 
tody wymaga j y  pierwszym rzędzie j-¿AV wspomnianej brygady. Na wy- wiertia tych metod, zorganizować
dokładnego jej poznania przez ladach i ćwiczeniach słuchacze wspólnie z ich wykonawcami po-
robotników. 1 « "♦- •- • -  -  • - - - -
MIT.
tucji . ■  ...... . ........
omawiający Zasady_ przodującej me -'nż .'.Jarosz z ZPGG zapoznali stu- inv Jtp. 
tódy radzieckiego inżyniera. Reie- d6flj dw z podstawowymi wiadornoś , . , .
rat ten został Wygłoszony i prze- - ■ zakresu konstrukcii i pracy . MetodS ?z- Kowalowa należy u-
dyskutowany na wspólne, naradzie ( ; Poniewtó prace „ad wprawa- powszechnie. w całym resorcie ze-
portowców Gdyni i Gdańska & metody ^  Kowalowa po- Powinna , mus. ona objąć

Z kolei trzeba było wskazać kii- g j £ ae, sie w dużym stopniu z morską i śródlądową.

u t ,  . . .  Robót Czerpalnych ltd. Morski In-
wszystkim zastosować twórcze wy- Wv°łńa5ł m  inż. stVtu Techniczny nawiązały już_koń-

ka najwłaściwszych odcinków pra- {pchn¡cznvm normowaniem 
cy, na których należało przede

gacinieniil. Wygłosił go Inż.

stocznie rzeczne. Przedsiębiorstwo

tyczne inż. Kowalowa. Dyskutowali te in o T '‘¡ t o S w  ^ k t  z niektórymi
nad tym naukowcy i aktyw robot- j  rJ „ ' Ky n n n  N'a ostatnim wy- wami, uczestniczy! 
niczy ZPGG na kilku naradach, W omówił „ż  samą f pomaga w praktycznym zastosó

Kiaazie myt j wamti metody inz. Kowalowa.

przedsiębiórst- 
w ich naradach

IW

newski, Niegowski, Połypenko i Or- niej wcześniej ukończymy nasze kulturalno-oświatowej przy Radzie winna wreszcie zwrócić baczniej- 
lat. Grupę remontową stanowili: prace jesienne i szybciej dostarczy- Zakładowej portu gdyńskiego minę sza uwagę na masową pracę poli- 
Balkowski *
Nowiński.
zyk i Płoński. Całością kierował \ \ ’ drodze powrotnej

tow. Michał Lancman. .... „kica zatrzymała sic w gro- ności. Rzeczywistość jednak wy- — .....................  ,  -
Natychmiast po przybyciu na madzie Świerczewo,' gdzie czlónko* gląda inaczej.' Komisja kulturalno- cy komisji t jej zadania musza byc

iat. urupe rcmoniową szanowni: prace jesienne i szyuciej aosiarczy- Zakładowej portu gdyńskiego minę sza uw agę na masuwa puu-
Latkowski, Wycke, Lemiszewski, my miastu nasze produkty — po- j 0 już (j miesięcy. Spory to okres tyczno-wychowawczą. Pierwszym 
Nowiński, Guziak, Jęcz, Kołodziej-wiedział spółdzielca Sulwińśki. czasu i należało się spodziewać krokiem w tym kierunku^ musi być 
:zyk i Płoński. Całością kierowa! \y  drodze powrotnej do Szczeci- już pewnych wyników jej działał- uzdrowienie działalności komisji

gdyńskiego stałym przedmiotem dyskusji na po- 
e tylko na siedzeniach . Rady Zakładowej. W

jednodniowego pobytu naprawiono tów. ' papierze Od momentu _ 'wyboru " 0̂ ° p0ẑ i y^ 0WS " 5 ,e
2 knltvwatorv 1 M. US1ELSKI nie odbyła ona jeszcze api jednego czym /.PCiu powinno zaKwuii.jeo roztrząsaczki, z Kunywatory, i . w „osiedz n̂ia Nii  om-acowaja żad. nowe życie -  powinien on stać się

......................... .. ............... ................ ...... .. ................................................. Peo.o p janu ,,raCy nje zaintereso- głównym ośrodkiem pracy połitycz
1 wała się działalnością poszczegól- no-wychowawczej w porcie gdyń- 
I  nycli placówek oświatowych w sj ' . 11- _ .
i  ZPGG-Gdynia... Długo można by Komitet Portowy PZPR oraz Za- 
I  Wymieniać to, czego nie zrobiono. rz^d Okręgowy ZZPZ, ktoiy ponosi 
= Przejdźmy jednak do wniosków poważną częsc winy za zły styl 
I  — zresztą nasuwa się tylko jeden. związkowej portowcow gdyn-
i  Rada Zakładowa i aktyw związko- s,k'.ch- niewątpliwie dopomogą Ra- 
= wy nie doceniły poważnej roli pracy ^zie Nakładowej w iftk najszyb- 
ś kulturalno-oświatowej. Zadowolono S2:y,T1 uzdrowieniu dotychczasowej 
i  się jedynie biurokratycznym wy- sytuacji i skierowaniu na nowe to- 
|  borem członków komisji, nie trosz- '"Y PracY kulturalno - oświatowej.

miejsce ekipa techniczna 'przystąpi-'wię jej dokonali przeglądu silnika oświatowa _ portu gdyński 
y  i a do remontu maszyn. W czasie elektrycznego używanego do omło- wprawdzie istnieję... ale tylko

M O R S K A

rezultacie Rejon Gdańsk ustali! kon *< e
kretnyrfj przedmiotem badań | ob- n ' Biorąc przykład z WSHM -  stu-
serwac.n załadunek t - ono- ^  KOŃCU LISTOPADA PPZY- denci i wykładowcy Wyższej Szko-
która t T a 8sadz!eGbyła inicjatorem STAPIONO DO PIERWSZYCH ły Ekonomicznej Wyższe! Szkole 
która w zasadzie 1 . . , , , , , , , ,  fUDOMOMPT»» Inżynierskiej. Technikum Eksploata
wprowadzenia metody K o w a lo w a - POMIARÓW CHRONOMETRA . >2 ]u { T Portów w ś r e d n ie
zaniedba a całkowicie t^spraw ę 20WYCH nJraz Wyższej Szkoły Ekołtóffftcznej
powiędnie0 obserwacje i pom iary Tak przedstawia się dotychcza- we Wrocławiu powinni wziąć< aktyw 
czku t '. nodśtawie których moż- sowy stan prac nad wprowadzę- ny udział_ przy. wprowadzeniu me­
na bv ustalić "najbardziej wydajne niem metody inż. Kowalowa jv  tody radzieckiego inżyniera w nor- 
metody pracy przy przeładunku, porcie gdańskim. Należy spodzie- tacb, flocie hand owei, rybo łou-w ie 
Obserwacje i pomiary czasu prze- wać się. że kierownictwo rejonu i żegludze śródlądowej. C. W.

Bryjjada tow. Dudy osiąga sukcesy
dzięki « f o f i r e /  orąanizacii

B IURO Portowe Odra jest przo piej zorganizować, dobrać odpowiedni 
dującym rejonem przeładun- sprzęt,, Bez tego ani rusz. Przygotowa 

kiiw w Szczecinie. Zwiększąląca nn pr:e- dysponenta i  majstra „kur­
sie. ?. każdyrn dniem w\dajnóść. ^  pracv« f0 p0j stau;a planowania 
Pracy całej załogi tego odcinka ■ ^
jest wynikiem świadomej, ambit- . , .
„ej i kolektywnej współpracy pod- zadame dla brygady i  podaje prze­
stawowej organizacji "partyjnej, ra- ćiętną zarobku,, jaki możemy uzyskać. 
dy zakładowej, kierownictwa i bry Priy omawianiu organizacji roboty ze 
gad roboczych. swoją brygadą, zaczynam od wskaza-

W pracy poszczególnych brygad nia błędów popełnionych przez poprze 
na czoło wysuwa się grupa* pierw dzającą nas zmianę przy wyładunku 
sza zmiany ,,B“ tow. Stanisława lub załadunku. Mówię o racjonalnym 
Dudy. Brygada ta, biorąc aktywny wykorzystaniu siL Często podłożenie 
udział we współzawodnictwie pia- waika p0d skrzynię, lub je j podważę 
cy, podwyższa stale swoje osiągnię n-e fomcm znacznie ułatwia pracę. 
cia, uzyskując w kwartale br, 153
proc... w II kwartale — 188. a w , , . - . . . .  „
I I I  -  205 procent normy. « r  zl* założenie stropu opozma skła

danie towaru przez dźwig. Kładę na- 
Brygadzista tow. Duda pracuje ^  „ j  praeowa6 równomiernie, bez 

w porcie od 1946 r. i zna wszyst- . , ' , . ,r . ,
kie tajniki sztauerki. Wie on "do- M ^ ch tT?»6u3- Ka~d*  «
brze, że organizacja pracy brygady zwłaszcza przerwę na posiłek wyko- 
to w pierwszym rzędzie przygolo- rzystujemy na odbycie krótkiej nara- 
wanie dziennego planu pracy, do- dy. Omawiamy to co zrobiliśmy i  jak 
branie odpowiedniego sprzętu i u- możemy naszą robotę jeszcze bardziej 
stawienie każdego robotnika na usprawnić. Prawie zawsze w czasie 
właściwym miejscu, zależnie od takiej mmA kt0§ łosi jakie- rfroi. 
jego kwalifikacji i zdolności.

Komisja kulturalno-oświatowa śpi
a  HM u i» MŁoboinicz:y c z e k a

Od chwili wyboru nowej komisji Rada Zakładowa portu gdyńskiego

kulturalno - oświatowej, Plany pra-

• Na
skich

statkach Unii dalekomor- 
ostaną zaokrętowani pierw­

si felczerzy, którzy w czasie pod- 
iróży będą udzielali fachowej po­
mocy chorym pasażerom i  człon­
kom załóg oraz przeprowadzali za­
biegi lekarskie w oparciu o in- 
ttrukcje radiowe Morskiego Urzę­
du Zdrowia.

jąey się, marynarze otrzymali, pre­
mie pieniężne i dyplomy.

Na drugim miejscu znalazł się 
s/s „Wieluń“ , a, na trzecim 
s/s „Toruń“ .

Inspektorat BiHP przy Cenral-
nym Zarządzie PMH zorganizował 
kursy sanitarne dla pracowników 
PLO i ROS. Wykłady prowadzą 
delegowani przez Morski Urząd 
Zdrowia inspektorzy j  lekarze. 
Kursy mają na celu przygotoica- 
nie pracowników niosących pierw­
szą pomoc lekarską.

W trzecim etapie współzawod­
nictwa międzystatkouego Polskiej 
Żeglugi Morskiej w Szczecinie. 
Pierwsze miejsce zajęła załogą 
s/s „Kraków" wykonując prze­
wóz towaru W tonach w 100 proc. 
Marynarze postanowili do końca 
roku ivykonać plan w 150 proc. 
S/s „ Kraków“ uzyskał proporczyk 
przodującego statku, «  wyróżnia-

W liście, skierowanym do Mor­
skiej Agencji, armator statku li­
niowego tti/s „Oklahoma“  (bande­
ra szwedzka. - -  Transatlantic A. B. 
w Oótcborgu) wyraził zadowole­
nie z despalcku. jaki statek uzy­
skał przy załadunku drobnicy w 
Gdyni w dniach -i i 4 brn.. dzięki 
wytężonej pracy robotników rejo­
nu- gdyńskiego. ,

II kunale Noteckim partu szcze 
lińskiego wydobyto wrak niemiec­
kiego motorowca m/s „Mars“  o 
wyporności 4,5 tys. ton. Wrak spo­
czywał na dnie kanału przechyl- 
Urny pod kątem 95 stopni, oparty 
o dno całą lewą burtą. Praca zo­
stała ' wykonana w niezwykle krót­
kim czasie, bo zaledwie w dwa 
miesiące, przez członków ekipy 
ratowniczej „żuk“  pod kierow­
nictwem specjalisty — nurka Ber­
narda Dongówskiega.

= cząc się dalej o ich pracę. Rada 
z Zakładowa do października br. 
z w ogóle nie zażądała od prze- 
|  wodniczącego komisji złożenia 
|  sprawozdania. O stosunku czlon- 
!  ków komisji najlepiej świadczy 
5 fakt, że na trzykrotnie zwoływane 
1 w październiku br. zebrania komi­

sji przychodziły tylko dwie lub trzy no

(m)

we usprawnienie, ułatwiające przedter 
że wykonanie minowe wykonanie zadania.

Dużo zawdzięczamy też podsta-
— Wiadoma rzecz,

Planu Sześcioletniego — mówi tow.
Duda —• wymaga od każdego z nas „ , . _. ., „  wowej organizacji partyjnej i zwiaz-wydatniejszei l lepszej pracy. Czy , . , . _ , ... \
zrntczr to. że mamy aż pracować kotve> “  koucz>’ tow- Dud*- ~  ^g d y  
do wyczerpania? Wcale nici Tak mo■ nie osiągnęlibyśmy tak wysokich wy. 
że myśleć tylko nieuświadomiony to- ników, gdybyśmy szli samopas, bep 
botnik portowy. Naturalnie, jeśli się współdziałania z tymi organizacjami. 
pragnie więcej zrobić i więcej zaro- Trzeba przyśpieszyć podstawienie wa 
bić, to trzeba się i  więcej nakłopo- gonów przez kolej czy też remont 
tac, trzeba staranniej podejść do ro- sprzętu w warsztatach — to zwraca- 
boty. Należy pracę przygotować i U- my ^  do podstawowej  organizacji

partyjnej lub rady zakładowej, która 
nam zawsze w tym skutecznie poma­
gają. -ff

Szkolenie zawodowe, wspólne na

Pomyślnie rozwija się życie kulturalne
n a  szczecińskie j S tarów ce

Do sierpnia br. pracą kultural- cja!ną_ opieką towarzyszka Siewie
. . .. . . . . j  - oświatową na nabrzeżu „Sta- ra. Jej wielki wkład prący sprawił, , . . . , ... .. y

osoby. Oczywiście zebrania te nie rowka“ w porcie szczecińskim nikt że życie świetlicowe zaczęło. się na podniesienie kwalifikacji zawo- 
odbyły się. ■ _ się nie interesował. Problemem pomyślnie rozwijać. W  ciągu dowych, a tym samym — na osią-

Nie jest bez winy organizacja tym zajęła się dopiero nowowybra kwartału zorganizowano około 60 ganię wyższych zarobków. W IV

Komitet Portowy PZPR wspólnie tychmiast po wyborze nawiązał ZSRR, połączone z wyświetlaniem pj, że w walce tej zwycięży. Mlo-
z członkami Rady Zakładowej sam kontakt z wydziałem kulturalno- filmów. Stale cźynne są 2 kursv dzi ZMP-owcy z brygady tow.
kierował dorywczo akcjami kultu- oświatowym Zarządu Okręgu języka rosyjskiego i o kół Wszech': Dudy — Czesław Olejniczak, Jan
l‘alno - oświatowymi. R/ecz iasna. ZZPZ. w S/rypirinin. Od ip.i chwili nirv lindinwr-i wn..A,.

fiMijnmrfHmmiiiiiiiiujiiiiiiMiiiiiiiiiHiiiiHiiiiiimmjiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiioiniHiiiimiiiiiiłiiiimiimt i

Komitet 
z
kiero
ralno - oświatowymi. Rzecz jasna, ZZPZ w Szczecinie. Od tej chwili r.icy Radiowej. Nowak, Stanisław Odziało, Włady
że taka praca - -  nie oparta na pla- na „Starówce“  nastąpiła zasadni- Świetlica na „Starówce“  nie po- sław Olejniczak i Ludwik Dąbrów
nie, od przypadku do przypadku cza zmiana. siada jeszcze dotychczas etatowe- ski *— wierzą w swe siły Przeko­
rne mogła przynieść pożądanych W dużej mierze do rozwoju ży- go kierownika. Sprawa ta w naj- nali się przecież naocznie' że " r e  
rezultatów. Uwidoczniło się to prze cia _ kulturalnego _ przyczyniło się bliższym czasie zostanie pozytyw- kraezanie norm, to nie żaden
de wszystkim w stylu pracy posz- ukończenie na „Starówce“  nowo- nie rozwiązana i wówczas rozwój „cud“  — wystarczy trochę pomyś-
czególnych referatów kulturalno- czesnego budynku socjalnego, kto życia kulturalnego na tym odcin- leć i chcieć pracować a wynik be- 
oświatowych przy radach oddzia- ry posiada również piękną św ie-ku portu będzie jeszcze pełniejszy, d li*  na pewnS. dobry 
lowyćb, które nadal śjj%  tlić«. Dobrowolnie otoczyła ¡ą sg« H, GOŁĘBIEWSKĄ "  PAJOT“
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Takich czynów potrzeba nam więcej

Wprowadzenie rozrachunku gospodarczego
to  wyższa fo rm a  g o sp o d a rk i socja lis tycznej

DUŻO mówiło się o obniżce kosz na poszczególnych robotników kowości Wyższej Szkoły Ekonomicz cę służby ruchu, a ruchowiec zazna
tów własnych, wzroście wy- przeznacza się pewne środki obronnej w Szczecinie oraz Biuro Orga* jomił się z finansami księgowos-

dajności pracy i o konieczności towe, z których rozliczają się oni nizacji Rachunkowości we Wrocła- cią. . t
oszczędnej gospodarki, ale nie wie gotowa produkcja. wiu Wprowadzamy tym samym Obecnie absolwenci kursu, laiso
dzieliśmy jak planowo i realnie po- U nas na razie od 1 stycznia 1952 w życie zasadę ścisłej łączności kadra instruktorska, przygotowują
dejść do tych zagadnień. Dopiero roku wprowadzamy rozrachunek nauki, jej osiągnięć i zdobyczy z swoje zakłady pracy d P - - i.
wprowadzenie metodv rozrachunku gospodarczy międzv ekspozyturami potrzebami szerokich mas ludzi na te nową formę gospo _
gospodarczego, stosowanej pow- i niektórymi widziałam! zasadni- pracy. S
szechnie w Związku Radzieckim,'Czvmi Po zdobyciu doświadczeń Po rozpracowaniu tego zagadnie me i ulepszanie metod pozwoli na­
dało nam podstawy do przejścia panujemy dalsze pogłębienie roz- nia Zarząd Żeglugi na Odrze prze- wypracowanie odpowiedniego stylu
na tę wyższą formę gospodarki 
socjalistycznej

Drugą trudnością w żegludze by!
jej czysto uśługowy charakter „ « « „ „ „ „ u ,  ................. . — . .. .

- • - ------------- — rożnych
tałtem pracy rozrachunek gospodarczy, 

ten sposób
pozna! pra- STANISŁAW TURCZAK

. fi oj.vi.rvn • " m  iv m i  nj K 1 '' V /. Cli1 '  • I I V ,V. U imjiim M \ i\ w < s; ti - - i
dukcją, Sięgnęliśmy wiec; do wzo- nvch oraz stwierdzenia, czy zaśto- 
rów radzieckich. W ZSRR transport sowano właściwe metody pracy, 
podwyższa wartość przez dósta- Wtedy wszelkie nasze dotychczaso-j 
wiania go do miejsca konsumcji i we osiągnięcia we współzawod-1 
uważany jest jako dalszy cykl pro- nicfwie. racjonalizatorstwie i nowa- 
dukcji. A zatem przystosowując torstwie znajda w rozrachunku nos 
plan produkcji przerfiysłowej do nodarczym swój rea!nv wyraz. Be- 
pianu usług, możemy wprowadzić dziemy rnonli dokładnie określić 
również i w żegludze rozrachunek ¡(e nasz pomysł, wynalazek. czv 
gospodarczy oraz rozliczać się do- usprawnienie przyniesie korzyści, a 
kopanymi usługapii jak: przewozy najważniejsze — będziemy mogli 
osobowe, towarowe, przeładunki, ustalić o ile obniżyliśmy koszt
magazynowanie i składowanie. W własny przez ich wprowadzenie, 
zależności od dokonywanych usług p0 zastosowaniu rozrachunku 
wyłaniają sie jeszcze koszty: po- gospodarczego każda komórka orga 
gotowia technicznego, terenów i nizacyjna będzie miała swój pian i
placówek portowych. budynków, w zależności od jego wykonania
transportu lądowego itp. _ otrzyma premie. Rozrachunek gos-

Analiza miejsc ’powstawania oodarczy oparty jest bowiem na
tych kosztów i rozliczenia między- konsekwentnej, socjalistycznej zasa 
wydziałowe dadzą nam koszta wła ¿7j e właściwego podziału pracy i 
sne, pokażą wydajność pracy, osz- jej planowym systemie opłacania, 
cżędności i całą naszą gospodarkę. co stanowi podstawę, sprawiedii- 

W Związku Radzieckim wprowa- wcwci soołecznej. 
dzono już nawet rozrachunek gospo W pierwszej fazie prac znacznie 
darczy indywidualny, to znaczy, że pomogła żegludze Katedra Racliun-

Akcji socjalnej nie można traktować mechanicznie
Zdobycze socjalne — to wielkie Tak było właśnie w żegludze poważne sumy. W rezultacie tego 

osiągniecie świata pracy. Dziś już śródlądowej. Przy planowaniu trzy Gdańska Ekspozytura żeglugi 
każdy robotnik w Polsce, wie, że mano się tam ściśle wytycznych Śródlądowej nie wykorzystała pra- 
może liczyć nie tylko na to, co nie dających się zachować w wa- wie 50 proc. posiadanych lunclti- 
efektywnie otrzymuje na rękę, aie runkach pracy wodniaków. Nie szów socjalnych.  ̂ ,
również na żłobki, przedszkola, wzięto pod uwagę, że większość Osobno trzeba potraktować za- 
kolonie, domy turmisoWe dla swo- wodniaków, a szczególnie szyprów, gadmeme niewykorzystania snm/O 
ich dzieci, na doroczne wczasy, za- mieszka po prostu na barce wraz kolonie letnie. Uodniak ,.po - ' 
pomogę w razie potrzeby i wiele z cała rodziną. Wyjeżdżając na cą starsze dzieci przeważnie
innych.“ kilka “tygodni, a nawet miesięcy, cały rok szkolny gdzieś do rodzi-

Każdy zakład pracy dysponuje na nie mają oni możliwości posyła- ny-. W okresie wakacyjnym u.e 
ten cel funduszem socjalnym, Nie- nia swych dzieci do przedszkola nacieszyć się nimi _ bierze §c 
stety, zdarzają się wypadki, że lub żłobka, na półkolonie, do świet- Jfi na barkę. Wspaniałe po za- 
przez mechaniczne planowanie licy dziecięcej czy ogródka iorda- jące s?..fo wakacje, gdy z\yi za 
akcji socjalnej fundusze te pozosta- nowskiego. A na wszystkie te po­
ją niewykorzystane. zycje zaplanowano schematycznie

Wynalazczość pracownicza
d źw ig n ią  re a liz a c ji  p la n ó w

Zarząd Okręgu ZZPŻ w Kraku- ru w Oświęcimiu planu rocznego 
wie zorganizował dla pracowników o 59 dni przed terminem Potwier- 
żeglugi województw krakowskie- dzlł to również przedstawiciel 
90, katowickiego, rzeszowskiego Rady Zakładowej Stoczni i War- 
t  kieleckiego naradę na temat wy- sztatów w Sandomierzu, mówiąc o 
nalazczości• pracowniczej. Dokona- realizacji tegorocznych zadań na 
no na niej podsumowania dotych- 2 miesiące przed terminem i uzy- 
czasowej działalności. skanej nadwyżce 6,4 proc. pod

Dyskusja wykazała, że dzięki w/g|p{¡^>ni wartości, 
wynalazczości robotniczej uzyska- “
no 2.000.000 zł dodatkowych osz- Dyskusja wykazała jeszcze nie- 
czędności. dostateczny rozwój ruchu . racjona-

Poważnym osiągnięciem było ¡¡Zatorskiego. Wypływa to z braku 
także to, że acjonalizatorstwo poważniejszego zainteresowania

śpiesz aj acych V "re a I izać ję ' °pl anów. si? wynalazczości tak ze
Stwierdził to wyraźnie tow, Fraś strony administracji jak i zakłado- 
meldując o wykonaniu przez Zjed- wych organizacji związkowych oraz 
noczone Zakłady Eksploatacji Zwi- prezydium Zarządu Okręgu ZZPŻ.

zakończenie narady zebrani

Czy wiecie że.,.
...Związek Radziecki posiada największy na kwiecie system dróg wod­

nych.
...wszystkie rzeki radzieckie razem wzięte ciągną się na przestrzeni 

wielu milionów km, a w tym ponad 500 tyś. km nadaje się do żeglugi, 
...żegluga uprawiana jest na. trasie długości około 115 tys. km, u na 

pozostałych rzekach odbywa się spław drewna.
...statki radzieckie z Astrachrinia (nad Morzem Kaspijskim) do Moskwy 

przez Kanał Moskiewski przebywają 3.142 km a Oką ~  3.312 km. Z Astra- 
■chama natomiast do Leningradu trasa wynosi 3.830 km, a do Archangiel- 
ska — 4.599 km,

Na
podjęli szereg uchwał. Mają one 
na celu umasowienie ruchu racjo­
nalizatorskiego, współzawodnictwa 
i socjalistycznej opieki, nad mecha­
nizmami i urządzeniami oraz u- 
powszechnienia radzieckich metod 
pracy i doświadczeń.

M I E C Z Y S Ł A W  D A N E K
Korespondent

W zór d la innych

Przy prom ie w Sobieszowie do niedawna m ok li i  m a r­
z li oczekujący pasażerowie. Nie było poczekalni. Załoga 
prom u sama usunęła to niedociągnięcie. Rozebrała n ie ­
potrzebne n ikom u pomieszczenie i  z tego m a te ria łu  wy­
budowała na przystan i poczekalnię oraz dyżurkę (patrz  
zdjęcie). Wodniacy rea lizow ali swój czyn w ykorzystu jąc  
przerwy m iędzy przejazdami prom u oraz czas odpoczyn­
ku. S tan is ław  Parszo, Czesław Szabłowski, Franciszek 
Kozak, Franciszek Makowski, Adam Miszczak, Aleksan­
der Zaorski, A leksander Gryczko, Marceli P iotrkow ski. 
A n to n i W ojciechowski i  Jan M ilew ski to  ludzie , k tó rzy  
dcdi dowód, że czują się współgospodarzami przystan i 
i  prom u.

I  dziś nie osłabło tempo ich pracy. Przewozy zie­
m iopłodów jesienią, a w okresie zim owym  utrzym anie  
ko m un ikac ji prom owej przy zamarzającej Wiśle > wymaga  
od załogi loytężenia wszystkich sił. P rzyjem nie jest im  
teraz w przerw ie m iędzy przejazdami schronić się przed 
jes iennym  w ichrem  w ciepłym  pomieszczeniu.

Bezpośredni przeładunek barka-statek
usprawni pracę portów

Jeden z typów statków towarowych, kursujących na rzekach i kanałach
ZSRR

się nadbrzeżne wioski i miasta. 
W tych warunkach nie można się 
dziwić, że ani szyper, ani jego 
dziecko nie chcą korzystać z ko­
lonii. Zresztą zdarzały się wypadki, 
że dziecko po powrocie z kolonii 
nie znajdowało rodziców, bo właś­
nie barka popłynęła gdzieś aż pod 
Wrocław — a więc błąkało się bez 
epicki.

Planując nie pomyślano nato­
miast o funduszach ząbezpieczają- 
cycfrdzieciom barkarzy korzystanie 
z burs, a tym samym umożliwienie 
im ciągłości nauki w szkołach pod­
stawowych. Wodniak obarczony 
2—3 dzieci w wieku szkolnym, je­
żeli nawet znajdzie miejsce w bur­
sie, czy może zapłacić z własnej 
kieszeni za każde z nich po 160 zł?

Należałoby sprawę rozdziału fun 
duszów socjalnych przemyśleć do­
kładniej. Trzeba zapewnić dzieciom 
wodniaków korzystanie z wszelkich 
zdobyczy socjalnych. To zagadnie­
nie rozwiązać może stworzenie 
sieci specjalnych domów w mias­
tach, w których znajdują się siedzi­
by ekspozytur. Tam dziecko w 
wieku szkolnym czy przedszkolnym 
winno znaleźć właściwą opiekę i 
wychowanie. Nie byłoby ono już 
więcej narażane na przypadkowe 
wpływy wychowawcze. Domy ta­
kie w okresie letnim mogą służyć 
również jako ośrodki kolonijne.

Takie postawienie problemu poz­
woli wykorzystać w pełni fundusze 
socjalne tak w Ekspozyturze Gdań­
skiej, jak i we wszystkich innych 
placówkach żeglugi śródlądowej.

...na rzekach syberyjskich komunikacja wodna odbywa się na równie 
długich trasach. Od ujścia Leny do m. Kaczug droga wodna wynosi 
4.144 km. Z Nikołajemka do Sreteńska rzeką Amur płynie się 3227 km, 
a rzeką Irtysz z Pawłodaru do Salecliardu — 3.309 km.

...transport rzeczny dla wielu rejonów kraju radzieckiego jest komuni­
kacją podstawową. K kraju Jakutów i na północy w rejonie rzek Jcnisej 
i  Ob ponad 90 proc. całej masy towarowej przewozi się wodą, a w okręgu 
leningradzkim, w Karelii, na środkowej i dolnej W aldze, w kraju Basz- z 
kirów oraz na Białorusi — prawie 40 proc. =

...okres żeglugowy na rzekach, radzieckich trwa od 180 — 200 dni, f

...w stosunku do przeto ozów kolejowych i morskich transport śródlą- § 
dowy ZSRR w skali, rocznej odgrywa bardzo poważną rolę. Droga wodną § 
transportuje się 34 proc. ogólnej ilości przewożonego drewna. 16 proc. a 
paliw płynnych, 23 proc. soli, 10 proc. zbóż i  3 proc. wyrobów metalowych, Z 
a ponadto 11 proc. innych ładunków. ź

...według obliczeń docenia Sojuzowa, dzienny załadunek wszystkich ź 
przedsiębiorstw żeglugi śródlądowej w lipcu 1940 r. wynosił oh. 27.400 E 
wagonów, gdy w tym, samym czasie ogólny załadunek kolejowy sięgał z 
97.300 wagonów. ='

...przewozy drogo wodną w ZSRR wzrosną jeszcze bardziej, gdy zostaną § 
wykończone wielkie budowy epoki stalinowskiej *— Kanał Wołga-—Don \  
i  kanał lu.kmeńskb

KOSTEK

Położenie Szczecina u ujścia 
Odry stwarza dla tego portu do­
skonałe warunki do ścisłej współ­
pracy transportu rzecznego z że 
glugą morską. Rzeka wiąże potęż­
ną magistralą komunikacyjną, po­
przez Kanał Klodnicki, najwięk­
szy obszar przemysłowy naszego 
kraju — Górny, Śląsk z morzem, 
Należy jednak, stwierdzić, że mimo 
posiadanych warunków żegluga o- 
drzańska nie odgrywa jeszcze do­
tychczas odpowiedniej roli w o- 
góinokrajowym transporcie.

Zespolenie żeglugi, śródlądowej 
w jedno przedsiębiorstwo, pozwo­
liło przy stosowaniu socjalistycz­
nych metod planowania i eksplo­
atacji na znacznie lepsze wykorzy­
stanie posiadanego tgboru, Poój.ę-
cie w IQSQ v-, rogulnrnoj nawigao)i
nocnej na Odrze znacznie przyspie­
szy rejsy barek i wyzwoli nowe re­
zerwy.

Dalsze rezerwy tkwią jeszcze 
w przestojach jednostek w porcie. 
Zmniejszają one zdolność przewo­
zową flotyli odrzańskiej przecięt 

i nic o 20 proc. Przyczyną przedlu- 
[ żania postojów jest niedostatecz­
ne wyposażenie portu szczecińskie­
go w odpowiednią ilość urządzeń 
dla relacji barka — statek i brak 
zrozumienia przez załadowców do­
niosłości roli gospodarczej żcglu 
gi śródlądowej.

Transport rzeczny jest znacznie 
tańszy od kolejowego. Również 
tańszy i sprawniejszy jest bezpo­
średni przeładunek z barki na sta­
tek. Przeprowadzone w Szczecinie 
przy pomocy dźwigu 7,5-tonowego 
doświadczenia wykazały, że pro­
wadzony w tych samych warun­
kach. przeładunek węgla z barki 
na statek odbywa się prawie dwa 
razy szybciej niż z wagonu na sta­
tek. Także wyładunek rudy ze 
statku na barkę jest prowadzony

A<u żwir czekają socjalistyczne bu­
dowy — czeka Warszawa — , Świ­
noujście — port szczeciński... Pro­
dukcję żwiru w Bielinku może 
przyśpieszyć odbudowana przez 
stocznię rzeczną w Szczecinie ol­
brzymia sortownica „Gigant". Bry­
gada ślusarzy Stoczni w Szczeci­
nie pod kierownictwem tow. Stani­
sława Gołębniaka (na zdjęciu) na 
5 dni przed terminem wykonała 
montaż kruszarek na „Gigancie". 
Dzięki niemu i  ludziom jego bry­
gady, nie będzie przerwy, w do­
stawie żwiru na nasze wielkie bu­

dowy.

ze sprawnością o 60 proc. wyższą 
niż na wagon.

Przy stosowaniu przeładunku w 
relacji barka — statek i od* 
wrotnie odpada uciążliwe przeta 
czanie wagonów, a przy rudzie — 
egalizacją. Wobec bowiem znacz­
nie większej ładowności barek o- 
drzańskich, różnica 10 — 20 toa 
ładunku nie odgrywa żadnej jo li.  
a wagony egalizuje się do kilku­
dziesięciu kg. Eliminacja mane­
wrowania i ważenia wagonów wy­
łoni bardzo poważne rezerwy i u* 
sprawni pracę.

Zastąpienie wagonów barkami 
umożliwi dodatkowe obsłużenia 
kilkuset statków rocznie. Skróce­
nie czasu załadunku zwiększy ruch 
statków w porcie szczecińskim, a 
prvP7 to poAtuieńiEi ¡żnaczitio- woły-
wy z opłat portowych. Przedsię­
biorstwa pomocnicze również zwięk 
sza swoje obroty.

Dotychczas zwracano zbyt mało 
uwagi na wykorzystanie barek do 
przewozu drobnicy. Przy ' posługi­
waniu się nimi można prowadzić 
za — i wyładunek statku równo­
cześnie od strony lądu i wody 
Poza tym przy transporcie w głąb 
kraju ciężkich lub przestrzennych 
ładunków, jak na przykład urzą­
dzeń maszynowych — barki mogą 
oddać szczególnie duże usługi.

Jedynie od właściwego zrozu­
mienia roli żeglugi śródlądowej 
przez załadowców i spedytorów 
zależy odpowiednie rozdzielenie 
masy towarowej między szyną i 
rzeką. Wobec ostatniej uchwały 
Rządu o rozwoju żeglugi śródlą­
dowej spodziewać się można, że 
najbliższy sezon żeglugowy będzie 
przełomowym w pracy transportu 
wodnego. Pełniejsze natomiast wy­
korzystanie taboru pływającego 
zwolni wiele tysięcy wagonów.

I. ŁUKASZEWICZ

Noc n ie zatrzym a w odniaków
o t l r z a B i s k i c h

Wzorując się na przykładzie radzieckich wodniaków załogi 
»drzańskich holowników i barek rozpoczęły nocne pływania.

15 listopada wieczorem ze Szczecina wyszły dwa pierwsze 
5-barkowe pociągi. Jeden z nich na trasie Szczecin — Gryfino 
holował „Mściwoj“ . Na dalszym odcinku barki przejęły wro­
cławskie holowniki trasowe „Perkun“  i „Kupała“ . Wszystkie te 
holowniki zostały wyposażone w sprzęt niezbędny do nocnego 
pływania. Mocne reflektory rozpraszają już mroki nocy, hamują­
ce dotychczas żeglugę na Odrze.

Doświadczenia zdobyte w tym rejsie będą stanowiły podsta­
wę do opracowania szczegółowych założeń dla wprowadzenia re­
gularnej żeglugi nocnej na Odrze w 1952 r.

cp

W Gdańsku nie ma
D o m u  Ż e g la rz a

JEDNOSTKOM pływającym Ze- lokalach, co dla młodzieży jest śpe 
glugi na Wisie wypadają czę- cjalnie demoralizujące, 

sto postoje w różnych miejscowoś- Dom Żeglarza rozwiązałby 
ciach. W porcie gdańskim stoją np. wszystkie te bolączki. W Domu 
jednostką nią tylko ekspozytury Żeglarza wodniacy znaleźliby od- 
gdańskiej, ale także bydgoskiej, powiedniejsze zajęcia: pras?, ra- 
szczecińskiej i innych. Nieraz pos- dio, książki, szachy, tenis stoiowy i 
tój jest krótki, aie zdarzają się i inna. Młodzież mogłaby się do- 
dłuższe. ksztalcać czy to drogą saniokąztał-

Marynarze posiadający rodzinę cenią czy też wysłuchując cieką- 
w Gdańsku.mają gdzie spędzić wol wycii pogadanek, 
ne chwile od pracy. Wśród gdań- Cóż, kiedy w Gdańsku nie ma 
skich załóg pływających jest jednak Domu Żeglarza — kawalerowie i 
znaczna ilość wodniaków samot- młodzież muszą więc szukać takich 
nych oraz młodzieży odbywającej rozrywek, jakie są im dostępne. A, 
praktykę. Oni właśnie, jak również szkoda!
marynarze i barkarze innych ekspo Może jednak ktoś kompetentny 
zytur, nie mają co robić z wolnym wejrzy w te sprawy? 
czasem, zwłaszcza że świetlica
czynna jest tylko w godzinach pra F. K,
cy. Włóczą się wfęc po ulicach lub Korespondent

j T&kie e(o sfatki etywają na kanale Moskwy.
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Biurokracja utrudnia życie
mieszkańcom baz; w Świnoujściu

BUDOWĘ osiedla robotniczego wygospodarowania zaplanowanych 
Świnoujskiej bazy rybackiej na ten cel kredytów. Odmawia z 

prowadzi szczecińska Dyrekcja bezdusznością biurokraty zaspo- 
Budowy Osiedli Robotniczych. kojenia drobnych potrzeb osiedla,

Korespondenci pomagają w organizowaniu pracy
kul^urolno - aŚMJBsni&SMJCf

DZIAŁALNOŚĆ kulturalno-oświa Kierownikami i organizatorami czanie prasy
towa jest poważnym instrumen- pracy kulturalnej w zakładach pra- gazeta — jak mówił Lenin — „to 

tern pracy masowo - politycznej i cy są komisje kulturalno-oświato- nie tylko kolektywny propagandys

na statki. A przecież

. . .  . . . . .  są
wychowawczej wśród załóg robot- we przy radach zakładowych i or 
niczych, Z tego więc względu za- ganizatorzy kulturalno-oświatowi 
gadnienie jej rozszerzania i po­
głębiania w zakładach pracy na­
biera obecnie szczególnego zna­
czenia.

Ośrodkami, w których koncentru­
je się życie kulturalne zakładów 
pracy są świetlice, Domy Mary­
narza i Rybaka, kluby robotnicze,

ta i kolektywny agitator, lecz rów- 
— kolektywny organizator".

w grupach związkowych.
Nie wszędzie jednak działalność 

kulturalno-oświatowa postawiona 
jest na odpowiednim poziomie, bo

zapominają
ileczni

O tym — niestety 
niektórzy działacze sf 

Nasi korespondenci, którzy doce­
niają znaczenie rozwijania i po-

wych — nawet na odpowiedzią 
riych stanowiskach — nie rozumie

domy kultury i tp placówki. Praca ¡ f zcze’ że.bez. masowe-i P[a^  W-Y 
¿„„•ofn, L  w rr\7 rt\?rh chowawcze] nie można skutecznieświetlic przejawia się w różnych 
formach w zależności od istnieją 
cych warunków i możliwości. Dzię 
ki temu świetlice stały się miej­
scem wypoczynku, godziwej roz-

roli lid UUL/DW ICUIIIIII DUŻ>lUHIlV| VJKJ . . , , . ¡1 '

wiem wielu aktywistów związko- aktywności pracowników
■ - - - ■ ■ żeglugi przy pomocy pracy kultu­

ralno-oświatowej winni stać się 
głównymi pomocnikami ogniw 
związkowych w organizowaniu

i systematycznie mobilizować mas 
pracujących do realizacji zadań 
produkcyjnych.

Niedawno np. otrzymaliśmy list.
rywki po pracy i jednocześnie szkó- w którym nasz korespondent z m's. 
lą socjalistycznego wychowania. „Warmia“  skarżył się na niedostar-

Byłoby wskazane, by wspomnia „bo obiekty te nie są objęte pia­
na DBOR nawiązała już teraz kon nem na rok 1951“ . 
takt z tamtejszym terenem i bazą Dlaczego tak się dzieje? Odpo 
rybacką celem właściwego zaplano wiedź jest prosta: DBÓR za ma 
wania koniecznych inwestycji na lo interesuje się terenem. My zaś 
rok 1952. W ten sposób uniknie wiemy, że dziś nie ekceważy się 
się. błędów i niepotrzebnego rozgo w Polsce słusznych żądań ludzi 
ryczenia mieszkańców, jak to jest pracy, a szczególnie na tak waż- 
obecnie. nym odcinku jakim jest Swinouj-

Rybacy i budowniczowie bazy ry ście.
backiej zamieszkujący wspomnia­
ne osiedle, ubiegali się w DBOR 
od połowy bieżącego roku — 
przez świnoujską Dyrekcję Budowy 
Bazy Morskiej — o drobne uzupel 
nienie instalacji wodociągowo-kana 
lizacyjnej w łazienkach kilku do­
mów, wyremontowanych już w 
1950 r. oraz o powiększenie sklepu 
zbyt ciasnego, jak na potrzeby o- 
siedla Zwrócono także uwagę na 
Ośrodek Zdrowia i szereg innych 
drobnych potrzeb osiedla, lecz 
DBOR odmówiła z całą formali- 
styczną bezdusznością, uzasad­
niając to tym, „że wyżej wymienio 
ne obiekty nie są objęte planem in­
westycyjnym 1951 roku“ .

Niewątpliwie jest to przeszkoda, 
którą można jednak pokonać przy 
odrobinie dobrej woli. Wystarczy­
ło by bowiem wprowadzenie for­
malnych poprawek do planu, tym 
bardziej, że zaplanowane fundu­
sze amortyzacyjne nie zostaną wy­
czerpane. Projektowane na rok 
bieżący nowe budowie: żłobek, 
przedszkole, sklep wielobranżowy
— na skutek opieszałości DBOR 
n’e zostaną wykonane. W tym wy 
padku — rzecz charakterystyczna
— DBOR bez trudności plany zmie 
nila...

Poza tym zaplanowany był re­
mont szkoły, który miał od 15. 
X. br ruszyć w przyśpieszonym 
tempie W rzeczywistości, przez 
kilka tygodni pracowało tam 
dwóch ludzi przy odgruzowaniu 
Obecnie nawet i tych pracowni­
ków zabrano na inną budowę, nie 
związaną z bazą.

Wiadomo jest ogólnie, że plan 
układają ludzie i jeśli robią to 
w oderwaniu od istotnych po­
trzeb, to samo życie plan po­
prawia.

Kierownictwo szczecińskiej DBOR 
niebardzo się przejmuje potrzeba­
mi bazy rybackiej i koniecznością

Dlaczego nie ogrzewa się Domu Rybaka
MAJPOW AŻNIEJSZĄ bolączką Brak ciepłej wody utrudnia nam 
• mieszkańców Domu Rybaka w również tzw. „przepierki“ . Jest 
Kołobrzegu |est brak centralnego wprawdzie kocioł do prania bieliz- 
ogrzewania. Mamy już chłodne ny, wymaga on jednak drobnych 
dni, a centralne ogrzewanie ciągle napraw, aby można byto go uży- 
s'ę jeszcze „robi*, choć prace te wać. Nieczynna jest także łazien- 
należalo ukończyć przed nadej- ka, a szkoda — mieszkańcom Do­

mu przydałaby się chociaż raz w 
tygodniu gorąca kąpiel.

Erka
’ Korespondent

OD REDAKCJI
Sądzimy, że kierownictwo Bazy Ry- 

gotne skarpety i inne części gardę backiej w Kołobrzegu zainteresuje się 
roby bolączkami mieszkańców Domu Ry-

Ze sprawą centralnego ogrzewa- baka i spowoduje ich szybkie usu- 
nia wiąże się brak ciepłej wody, co nięcie. Narażanie użytkowników Domu 
szczególnie odczuwają koledzy za- na choroby i przeziębienia z powodu 
trudnieni w warsztatach mechanicz zaniedbania w przygotowaniu instala- 
nych, bowiem w zimnej wodzie nie cji centralnego ogrzewania, jest nie- 
mogą obmyć się z oliwy i smaru, dopuszczalne,

sciem zimy
Kierownictwo Domu pociesza 

nas, że firma, która pracę tę pro­
wadzi, „przyrzekła“ przyśpieszyć 
tempo robót. Na razie jednak marz­
niemy, a panujące w pokojach zim­
no przyprawia nas o dreszcze- 
Wstając z łóżka trzeba wciągać wil

M. S.
Korespondent

„ S te r ’" dopomógł
o fe  le s z c z e . . .

DOBRZE się stało, że „Ster" po 
ruszył sprawę hotelu dla robot­

ników portowych prowadzonego 
przez Zarząd Portu w Szczecinie.

Efekty są już widoczne: Zarząd 
Portu w Szczecinie przydzielił do 
hotelu stałego świetlicowego, który 
rozpoczął prowadzenie normalnej 
akcji oświatowej w świetlicy a i w 
zaopatrzeniu jest duża poprawa. 
Zarząd Główny ZZPŻ zakupił — 
w wyniku starań Zarządu Okręgu 
— doskonały radioaparat. W świet­
licy są już książki, czasopisma, licz 
ne gry towarzyskie itp.

Pierwsze właściwe posunięcia 
już zostały dokonane. Nowy świet­
licowy zorganizował koło samo­
kształceniowe (bardzo ważne ponie 
waż znaczną część mieszkańców 
hotelu stanowią półanalfabeci), kolo 
Wszechnicy Radiowej i kurs języka 
rosyjskiego.

Trzeba jednak stwierdzić, że moż 
na by zrobić znacznie więcej, gdy­
by Zarząd Portu w Szczecinie na­
wiązał ściślejszą współpracę z Za­
rządem Okręgu ZZP2, gdyż tylko 
wspólnie prowadzona akcja może 
przynieść pozytywne rezultaty. 
Należy przyznać, że mieszkańcy 
hotelu ponoszą znaczną winę za 
panujące stosunki. By zmienić tę 
sytuację potrzebny jest wspólny 
plan akcji szkoleniowo-wychowaw­
czej.

Ścisła współpraca da niewątpli­
wie jeszcze lepsze efekty i prźyczy 
ni się do wychowania mieszkańców 
hotelu na świadomych obywateli 

E. KACZMAREK

Kierownictwo „C erty“  winno zm ienić swój stosunek
do rad; zakładowej

akcji"ZARZĄD Okręgowy ZZPŻ w  wych 
Szczecinie nawiązuje ścisłą 

współpracę z poszczególnymi za­
kładami pracy, aby skuteczniej mo 
bilizować załogi do zadań produk­
cyjnych.

Praca spółdzielni rybackiej „Cer 
ta“  w Szczecinie jest trudna z u- 
wagi na rozległy obszar jej działał 
ności i dlatego pomoc organiza 
cji związkowej j est tu szczególnie 
niezbędna.

Niestety, wszelkie dotychczasowe 
wysiłki związku w kierunku lep 
szego powiązania się ze spółdziel­
nią nie dają pozytywnych rezulta­
tów wobeo dziwnego stanowiska 
kierownictwa spółdzielni, ignorują­
cego działalność związkową.

Można by podać wiele dowodów 
lekceważenia pracy związkowej 
przez kierownictwo „Certy“ . Wy-

zarządu spółdzielni 
zrezygnowali z pracy społecznej. 
Nadto kierownictwo „Certy" stara­
ło się przerzucić na radcę zaktado 
wego obowiązki należące do admi­
nistracji, nie okazując mu przy 
tym jakiejkolwiek pomocy.

Kierownictwo także nie poparło 
inicjatywy aktywu związkowego w 
mobilizacji pracowników do przy­
jęcia zobowiązań październiko­
wych. Fakt, że zaledwie 34 proc. 
załogi spółdzielni włączyło się do 
czynu świadczy dobitnie o szkod­
liwości stosunków, panujących mię­
dzy kierownictwem a radą zakła­
dową.

Sądzimy, że ta notatka przyczy­
ni się do zmiany stylu pracy i sto­
sunku do zagadnień związkowych 
w „Córcie“ , co niewątpliwie dópo

S m utne — a le  p ra w d z iw e
W październiku br. organizowa- nie okazał najmniejszego zainte- 

liśmy akademię ku czci 34 rocz resowania trudnościami i pracą 
nicy Rewolucji Październikowej, bratniego zespołu artystycznego. 
Nasz zespół artystyczny Straży Przyjął nas sucho i potraktował 
Obiektów Portowych w Gdyni przy „z góry".
gotował występy taneczne Nie Swbje t ie uzasadniai
posiadając |ednak odpow ednich ko rzekon} ^ trudnościami, jak np.

ro k,̂ w“STzKsw cl,-; z t t r  s"rw * *
sku z prośbą o pomoc. Okręg zle- dyrektora administracyjnego (?) 
cii nam pobranie kostiumów ze 
świetlicy ZPGG w Nowym Por­
cie, Po uzyskaniu akceptacji tow.
Dworakowskiego, referenta kultu- W związku z tym nie bylibyśmy 
ralno - oświatowego przy Radzie w stanie zorganizować wystę- 
Zakładowej ZPGG w Nowym Por pów, gdyby nie pomoc zespołu 
cie, udaliśmy się do tow. Pilskie- Marynarki Wojennej, który wypo- 
go, kierownika świetlicy. Byiiś- życzył nam brakujące kostiumy, 
my przekonani, że tow. Pilski ja Uważamy jednak, że postępowa-

ożywianiu życia kulturalnego na 
lądzie i morzu

Dużą pomoc w pracy kulturalnej 
przyniosą korespondencje, popula­
ryzujące przodujące metody pracy 
poszczególnych świetlic i zespołów 
artystycznych. Przyczynią się one 
bowiem do upowszechnienia ich do 
świadczeń wśród słabo pracującym 
placówek świetlicowych

Korespondenci winni czuwać nad 
tym. aby praca artystyczna zespo­
łów świetlicowyc-h byia odpowied­
nio upolityczniona, aby organizo­
wane imprezy propagandowe i ar­
tystyczne byty organicznie związa 
ne z życiem zakładu pracy i statku 
oraz z propagandą zadań posta­
wionych w Planie 6-letnim przed 
marynarzami, rybakami, portowca­
mi i wodniakami.

Z drugiej strony należy sygnali­
zować o brakach i niedociągnię­
ciach w pracy świetlic, pisać o wa­
runkach ich pracy, o tym, czy ota­
czają je należytą opieką rady za­
kładowe i administracja. Niedawno 
nasz korespondent „Łosoś“  napięt 
nowat w korespondencji do naszej 
redakcji brak dbałości ze strony 
związku zawodowego o świetlicę 
„Dalmoru“ w Świnoujściu, W wy­
niku naszej interwencji Zarząd 
Okręgowy ZZPŻ w Szczecinie przy 
szedł tej placówce z pomocą ma­
terialną i fachową.

Lecz problem świetlic nie wy­
czerpuje zagadnienia działalności 
kulturalno-oświatowej w zakładzie 
pracy. Korespondent powinien więc 
zwrócić uwagę na metody i formy 
pracy organizacyjnej np. czy wy­
słuchuje się sprawozdania komisji 
kulturalno-oświatowych na radach 
zakiadowych i konferencjach za­
kładowych, czy kontroluje się wy­
konanie uchwał i poleceń, czy 
przeprowadza się narady z organi­
zatorami kulturalno-oświatowymi 
— bow m o sukcesach każdej 
pracy decydują właściwy styl i 
prawidłowa organizacja pracy, ini 
cjatywa i twórczy zapał całego 
kolektywu.

Wyniki pracy komisji i organiza- 
zatorów kulturalno-oświatowych 
można ilustrować przykładami, po­
kazując najbardziej czynnych lu­
dzi.

Ale rola korespondenta nie po­
winna się na tym kończyć. Kores­
pondent winien brać czynny udział 
w redagowaniu gazetek ściennych 
i w miarę swych sił pomagać w 
ustalaniu właściwych form pracy 
świetlicowej.

Biorąo bezpośredni udział w ży 
ciu świetlicowym, wykazując braki 
i niedociągnięcia oraz populaiyzu- 
jąo dobre formy pracy kulturalno- 
oświatowej, korespondent przyczy­
ni się do wzmożenia i pogłębienia 
życia kulturalnego własnego zakła 
du pracy.

„kostiumy są w 
rzy członkowie 
w domach“ .

praniu", „niektó' 
zespołu mają je

ko doświadczony aktywista związ nie tow. Pilskiego powinno byt

, . . .  , może w pokonaniu wielu tiudn.,ś-
starczy jednak wspomnieć, ze rad- produkcyjnych i o r g a n i z a r u. 
cy zakładowi na skutek „zaluiliso *v S.

kowy chętnie udzieli nam pomocy 
Spotkało nas jednak rozczarowa­

nie, Nie będziemy ' powtarzać 
przebiegu długotrwałej rozmo­
wy, w wyniku której otrzymaliś­
my tylko kilka niekompletnych ko 
stiumów i to... najgorszych, Nad­
mieniamy tylko, że tow. Pilski

tiaiiiętiinwane. Świetlicowego, któ 
ry uchyla się od udzielenia porno 
cy innym zespołom i utrudnia im 
pracę, należy odpowiednio pouczyć

SZYJKOWSKI. RESZOTARSKA 
i ZAWADZKI —

organizatorzy akademii.

w Domu Rybaka w Koło­
brzegu wydaje się śniadania do 
piero od godz 3.00 podczas gdy

mieszkańcy Domu rozpoczyna­
ją pracę o tej samej porze?

...„Dalmor" wbrew umowie 
zbiorowej nie dostarczył dotych 
czas załogom pływającym ciep­
łej bielizny osobistej: skarpet, 
koszul, swetrów itp.?

...apteczka w Domu Rybaka w 
Kołobrzegu nie jest dostatecznie

zaopatrzona w potrzebne lekar­
stwa i środki opatrunkowe?

...Dyrekcja PPiUR „Dalmor“ 
w Gdyni nie wypłaca regular­
nie uposażenia miesięcznego i 
dodatków rodzinnych rybakom i 
robotnikom administracyjnym, 
przeniesionym przed trzema mie 
siącami z Gdyni do Świno­
ujścia?

...„Hartwig" opóźnił w dniu 
13 listopada br. wyjście statku 
s/s „Hel“ dostarczając połowę

iadunku o godz. 10,20, a resz­
tę o 11,10 — zamiast całość
na godz. 7.00?

...nie zabezpieczono t nie za­
opatrzono tablicami ostrzegaw­
czymi urządzeń wysokiego na­
pięcia, znajdujących się w gma­
chu chłodni bazy rybackiej w 
Świnoujściu?

...pokoje w domu noclegowym 
dla rybaków przy ul. Jaracza 
w Świnoujściu są nieopalane i
nienależycie utrzymane?

Powiatowy Zw iązek G m innych  Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w G dań­
sku wycofał z GS M arzęcino towary nie m ające popytu na w s it  przekazał 

je  pionowi m ie jsk iem u. Nadto Oddział Okręgowy CRS „Samopomoc Chłop­
ska" w Gdańsku polecił zarządowi GS w M arzęcinie zwrócenie szczególnej 
uwagi na zaopatrzenie ludności rybackiej w potrzebny t właściwy asorty­
m en t towarowy. (N o ta tka  p t. „Więcej rozsądku w zaopatryw aniu  osad ry ­
backich" w  n -rze  15).

Z arząd Okręgowy ZZPŻ w Gdańsku przeprowadził kontro lę  działalności 
organ izac ji związkowej przy ZPG G  w Nowym Porcie na odcinku spo­

łecznej inspekcji pracy. Wobec stw ierdzenia niedociągnięć w  te j dziedzinie, 
wydano R adzie Zakładowej odpowiednie wskazówki i polecono raz w  m ie ­
siącu wysłuchać sprawozdania zakładowego społecznego Inspektora pracy.

N iezależnie od dotychczas przeprowadzonych narad instrukcy jnych , 
Związek- Zawodowy Pracowników Żeglugi organizuje masowe szkolenie  
wszystkich społecznych inspektorów pracy. (N o ta tka  p t. „K iedy Rada Za­
kładowa portu  gdańskiego zainteresuje się działalnością społecznych inspek­
torów pracy" w  n -rze  14).

D yrekcja Okręgowa Dróg W odnych w Poznaniu zaw iadom iła nas, że
zm echanizowanie obsługi śluz w  Bydgoszczy wymaga odbudowy i prze­

budowy istn iejących urządzeń elektrycznych. Zam ówiono 1uż potrzebne  
m ateria ły  i przystąpiono do opracowania do ku m entac ji technicznej założeń 
pro jektu .

Wypłacono również wynagrodzenia za śluzowania w  godzinach n ad ­
liczbow ych. (N o ta tka  p. t. „Obsługa śluz ma praw o do lepszych w arunków  
pracy" w n -rze  18).

G dański Urząd M orski dostarczył przetwornicę  
oraz Wszczął s tarania o uzyskanie w enty latora

Stocznia Gdańska zm ien iła  dotychczas 
nia  holowników 1 pilotów.

na m /s „Koziorożec" 
elektrycznego 1 zlecił 

Morskiej Obsłudze Radiowej S tatków  zainstalow anie radioodbiornika na tej 
jednostce. (N o ta tka  p. t  „B iurokracy w  G U M -ie "  w  n -rze  18).

p ra k ty k o w an y- sposób zam aw ia- 
Obecnie podaje się oddzielny num er za­

mówienia na przeholowanie lub dokowanie każdej jednostki Nadto  
wprowadzono 3 zm iany dysponentów, którzy  u trzy m u ją  bezpośred­
nią łączność z K ap itanatem  Portu. M iejsce służbowe dysponentów ozna­
czono odpowiednią tablicą. (N o ta tka  p. t. „W spółpraca ze stoczniam i tem a­
tem  narady wytwórczej K ap ita n a tu  P ortu“  w  n -rze  17).

Min isterstwo żeglugi przystąpiło do opracowania okólnika regulującego 
sposób rozprow adzania' m ateria łów  reglam entowanych w resorcie żeglu­

gi. (N o ta tka  p, t . „Rybacy łodziowi nie otrzymali korka z MCZ w Darłowie" 
w  n-rze 13)._______________________  _________
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Sukces siatkarzy ZPGG w rozgrywkach

o  Puchar Polski

Adam Lewandowski, E lb ląg _  Na­
grodę za udzia ł w  konkurs ie  pt. „O r­
gan izu jem y sieć korespondentów“ w y ­
s łaliśm y pocztą pod wskazanym  ad­
resem . P rosim y o po tw ierdzenie  od­
b ioru.

Żeglarz ze Szczecina —  N ow y  
układ  zb iorow y dla żeglugi śródlą­
dowej jest w  trakc ie  opracowania i  
być może. że jeszcze w  bieżącym  ro ­
ku  będzie w prow adzony w  życie. 
N ie w ą tp liw ie  z lik w id u je  on te niedo­
ciągnięcia i  bo lączki, o k tó rych  p i­
szecie.

Tadeusz W oźniak. Gdańsk —  W
w y n iku  naszej in te rw e n c ji. D yrekc ja  
Żeglugi na W iśle otrzym ała  polecenie  
ponownego p rzyjęcia  Was do pracy  
na poprzednim  stanowisku.

Ryszard C zerw iński, Gdańsk -  Na 
kurs rad iote legrafis tów  w  P M H  przy j

m ow ani są kandydaci z ukończoną  
służbą w ojskow ą, zaaw ansowani w  
dziedzinie rad ia. O ile  odpowiadacie  
tym  w arunkom , rad zim y zw rócić się 
w  spraw ie  p rzy jęcia  na kurs do D zia ­
łu  Szkoleniowego C entralnego Zarządu  
P M H  w  G dyn i. u l. 10 Lutego 24.

Rada M iejscow a Z Z P Ż  przy PZW  
K ra k ó w  — D zięku jem y  za pozyskanie  
korespondenta terenowego dla nasze­
go pisma. Prosim y otoczyć go stałą 
opieką, udzielać mu pomocy i zacieś­
niać z n im  łączność, gdyż' ty lk o  w  
ścisłej w spółpracy z organizacją  
zw iązkow ą korespondenci spełnią przy  
kładn ie  obow iązki w spółredaktorów  
swojego pisma zw iązkow ego

C entrala Z b y tu  W ęgla. K atow ice—
W yjaśn ien ie  Wasze z dnia 13. 11. br. 
p rzy ję liśm y do wiadom ości.

Przed paru dn iam j rozpoczęły się 
n i  W ybrzeżu ro zg ry w k i w  piłce siat­
kow ej kobiet i  m ężczyzn o Puchar Pol 
ski Im preza  ta cieszy się dużym  po 
wodzeniem , o czym  świadczy w ielka  
ilość biorących w  n ie j udział zespo­
łów.

P odkreślić  należy dobrą postawę 
s ia tkarek  i s ia tkarzy  Koła Sportowego  
Z P G G  — Gdańsk, k tó rzy  po uzyska­
nych zw ycięstw ach nad ryw a la m i zdo 
by li m istrzostw a swych grup k w a li­
f ik u ją c -s ię  do dalszych rozgryw ek.

W  siatkówce kob iet rep rezentantk i 
Z P G G  zw yc ięży ły  G w ard ię  2.1 (15:3; 
8:15, 15.6) i AZS 2:0 (15:12, 15:9). W  ze­
spole Zarządu Portu w y ró żn iły  się

pracownica D zia łu  Zaopatrzenia  S er- 
gielówną (rów n ież doskonała gim nas- 
tyczka) i z D zia łu  . P lanow ania  —  
Buczma.

R ów nież siatkarze ZP G G  w y k a za li 
swą bezapelacyjną wyższość nad po­
zostałym i d rużynam i te j g rupy. Poko 
na li oni Koło Sportowe G w ard ii 2:0 
¡15:4. 15:4) następnie SKS Szkoły
E le k tr .-M e t. 2:0 (15:0. 15‘3) i wreszcie  
drużynę  B udow lanych 2:0 (15 6, 16:14).

W ym ienione sukcesy uzyskane zo­
stały dzięk i posiadaniu własnego boi­
ska 'zbudowanego system em  gospodar 
czym ), co pozwoliło siatkarzom  ZP G G  
na d o trę  przygotow anie się do tu rn ie ­
ju  A . S.

K R Z Y Ż Ó W K A
Poziom o: 2) m ała jednostka rybac­

ka. 6) niezorganizow aną grupa ludzi. 
9) odblask. 10) psi dom (wspak), 12) 
im ię  żeńskie zdrobnia le  (d rug i przypa­
dek). 13) im ię  żeńskie zdrobniale, 15) 
ściana, 16) masa do zalepiania szpar 
i szklenia okien, 17) g łów ne przew ody  
krw ionośne (drugi przyp.). 18) część 
sztuki tea tra ln e j, 19) pojazd, 20) spody 
naczyń, 21) alkohol w y ra b ia n y  z trzc i­
n y  cu kro w e j, 22) nazwa opery V e r-  
diego, 24) duża ilość, 25) w nęka w  
czaszce, w  k tó re j m ieści się oko, 28) 
k w ie tn ik , traw n ik , k lom b (wspak).

Pionowo: 1) przedm iot podobny do 
gwoździa, u żyw any do łączenia blach. 
2) okryc ie  pnia drzewnego. 3) część 
nogi, 4) im ię  żeńskie, 5) w ejście do 
portu , 6) m ieszkanie ptaków . 7) kolor 
m ateria łu  oć”ieżowego. 8) wyższy o f i­
cer m a ry n a rk i, 9) jedna z rep u b lik  
ZSR R , 11) w rota , duże d rzw i, 13) czę­
sto stosowany skrót w  m ow ie potocz­
nej i  gazetach. 14) gatunek papugi, 23) 
ob yw ate l, pan (staropolska nazwa), 24) 
zawartość czaszki, 26) przeciw ieństw o  
dobra. 27) liczebn ik porządkow y, 29) 
w ada oczu.

Uwaga prenumeratorzy ..Steru“!
Przypom inam y, że w płaty na poczet prenum eraty i kw arta łu  

1952 r. w inny być dokonane najp óźn ie j do 15 grudnia 1951 r. 
W szelkie w p łaty  dokonane po tym  te rm in ie  zaliczane będą na okres 
późniejszy

Z przyczyn n iezależnych od redakcji. „S ter“ ukazywać się bę­
dzie nadal w 1952 r. jako  dw utygodnik przy następujących obowią­
zujących w arunkach prenum eraty , 

kw arta ln ie  zł. 1,50 
półrocznie 3.—
rocznie 6.—
Należność za prenum eratę „S teru“ m ożna wpłacać n listonoszy, 

w każdym urzędzie pocztowym  lub na konto PPK „R uch“ w PKO  
— Nr. XI-55152/431 O ddział W ojewódzki PPK „R uch“ , w  Gdańsku  
ul. Tkacka 9/10.

N adm ien iam y, że wydane w  1951 r. 22 num ery „S teru“ będą do 
nabycia w A dm in istrac ji W ydaw nictw  M orskich. Gdańsk, W ały Pias­
towskie 24. Należność za zam ówione num ery należy wpłacić bez­
pośrednio na konto W ydaw nictw  Morskich w P K O  — N r X I  55,400/431. 
W szelkie zam ówienia na num ery wydane w 1951 roku należy k ie ­
rować pod adresem W ydaw nictw  Morskich i wpłacać należność bez­
pośrednio na podane wyżej konto  P K O  W ydaw nictw  M orskich,

Przygotowane Morskisp Słownika
E n c € i k i o f » e « S ó C ż u & € g o

. R O Z W IĄ Z A Ł , .5 Z A D A Ń  Z NR (!)

Logogryf —  znaczenie w y ra z ó w : 1) Za dobre rozw iązanie  zadania z N r  
ru lon , 2) kobuz, 3) racica, 4) szyja 19 nagrody książkow e o trz y m a ją : 1) 
5) In n , 6) S p lit, 7) ocean, 8) kadź, 9) Jadw iga Strzałkow ska, Sopot, 'a M a ja  
swada, 10) cisza. 11) Len in , 12) aloes, 28, 2) Ryszard K ry d e l, Szczecin, W a ły  
13) Ik a r . 14) piano, 15) tenis, 16) ja k , Chrobrego 2, 3) Jan K am io nka , B yd - 
17) u rlo p . 18) fe rw or, 19) ćw iek, 20) goszcz, D w orcow a 42, 4) S tefan K u -  
ro jn o  . charski, Gdańsk -  O liw a . F lisacka 2,

R ozwiązanie -  R O C Z N IC A  W IE L -  5) Ir e na B udkow ska, T o ru ń , Mosto- 
K1EJ R E W O L U C J I P A Z D Z IE R N IK O - w a 7-
W EJ, K s iążk i p rzesy łam y pocztą.

W ydaw n ic tw a M orskie przystąpiły  
do opracowania M orskiego S łow nika  
Encyklopedycznego przy w spółudziale  
licznego grona fachow ców  w szystkich  
dziedzin techn ik i i gospodarki m or­
skie j, w yk ładow ców  W S H M , profeso­
rów  P o litech n ik i i Szkól M orskich  o 
raz in żyn ie ró w  stoczniowych. Pracę  
nad s łow nik iem  rozdzielono pomiędzy  
p ra w ie  200 w spółpracow ników , dążąc 
do osiągnięcia m ożliw ie  najlepszego  
w y n ik u  i poziomu.

Zaznaczam y, że u ję liś m y  ju ż  około 
12.000 słów i haseł. Pow iększone one 
będą pow ażnym i- zb io ram i inż. Bom a- 
sa, inż. Szewernowskiego, in ż . Ć w ie ­
ka. inż. S toiągiew icza i kp t. W ysockie 
go, k tó rzy  na własną rękę  opraco­
w a li s łow nik i z ich specjalności. U w a  
żam y, że należałoby się posunąć jesz­
cze dale j i sięgnąć szerzej. N ie  jest 
w ykluczone, że wśród n ieznanych  nam  
osób zn a jd u ją  się tacy, k tó rzy  posia­
da ją  choćby najskrom nie jsze m ateria  
ły  i m ogliby się przyczyn ić  do te j 
pracy. D o tych w łaśnie  zw racam ), się 
z prośbą o naw iązan ie  z nam i k o n ta k ­
tu  i zaw iadom ienie  nas, ja k ie  posia- 
dają  m ate ria ły , k tó re  da łyby  się w y ­
korzystać do S łow nika. •

Prosim y w ięc  tych w szystkich czy­
te ln ikó w  naszego pisma, k tó rzy  m ogli 
by choćby w  na jskrom nie jszy  sposób 
przyczyn ić  ślę do uzupełn ien ia  te j po­
w ażne j pracy o zgłaszanie swoich pro  
pozycji.

M orski S łow nik  E ncyklopedyczny  
ukaże się w  styczniu 1953 r. Osoby 
pragnące nabyć go po zniżonej cenie  
zechcą podać nam  na pocztówce swój 
adres. O dw rotną  pocztą o trzy m a ją .

czeki P K O  i m ogą n ie w ie lk im i ra ta ­
m i m iesięcznym i (20 zł) spłacić należ­
ność do c h w ili ukazan ia  się S łow nika. 
Cena książki w  przedpłacie na ra ty

w  op raw ie  płóciennej na 120 zł. Cena 
księgarska za to bogato ilustrow ane  
dzieło ■ zaw iera jące  1000 stron d ruku , 
fo rm atu  26 X 17 cm będzie oczywiście  
znacznie wyższa.

K o m ite t R ed akcy jny  
S łow nika Morskiego  

,,W yd aw n ic tw a  M orsk ie“ Gdańsk, 
W a ły  Piastowskie 2'.

Tysiące fudzi zbierają się przed więzieniem Awerow, oczekując 
na chwilę, gdy za kratam i okna ukaże się papierowa tuba, przez 
którą więźniowie ogłaszają ostatni biuletyn o stan'e zdrowia Ma- 
nohsa Glezosa. Rząd grecki otoczył więzienie silnym i form acjam i 
policyjnym ’ , które mają rozpraszać tłum .

W całym kra ju  zorganizowały się samorzutnie narodowe ko­
misje prowadzące walkę o uwolnienie Glezosa, któremu grozi u. 
tra ta  życia, W skład tych komisji wchodzą robotnicy i chłopi, lite ­
raci, inteligencja, duchowni. Setki delegacji odwiedzają codziennie 
działaczy politycznych, m inisterstwa i więzienie Awerow, żądając 
uwolnienia ukochanego bohatera i narodowego posła do parla­
mentu.

K im  jest Manolis Glezos, którego losem tak bardzo interesu­
ją się naród grecki oraz wszyscy postępowi i uczciwi ludzie świata?

Dziesięć lat temu był to  nieznany 19-letni młodzieniec z ma­
łe j malowniczej wyspy Naksos, student wyższej szkoły handlowej.

Był to dla Grecji ponury czas. Po irezw ykłym  entuzjazrrre, 
spowodowanym rozgromieniem arm ii Mussoliniego, k tóry w targnął 
do Grecj', nastąpiły: napad hitlerowców, zdrada rządu, kapitulacja 
i wkroczenie Nemców do Aten. 27 kw ietnia 1941 roku hitlerowcy 
wc;ągnęli flagę ze swastyką nad narodową świątynią Grecji — 
Akropolem.

Ten majestatyczny pomnik starożytnej cyw ilizacji góruje nad 
całym miastem. W Atenach trudno było znaleźć miejsce, skąd nie
byłby widoczny powiewający nad kolumnami Panteonu sztandar 
ze swastyką, wyrażający całą gorycz okupacji.

Oto w jaki'sposób Manol-s Glezos opowiada o tym :
— Razem z Apostolisem Santosem kroczyliśmy ulicami Aten, przygnę 

hieni straszliwą nędzą. Było to 30 maja 1941 roku.
— Czy widzisz to? —  zapytałem Apostolisa.
Symbol faszyzmu zasłaniał ateńskie niebo. —
Zrozumieliśmy się. nie wypowiadając słów.
...Od zachodu, około Propylejów, gdzie, podchodzi droga do 

Akropolu, stali wartownicy niemieccy, druga jednak strona cyta­
deli uchodząca za niedostępną, nie była strzeżona. Młodzieńcy w y­
czekawszy chwilę, gdy ks!ężyc skry ł się za chmurę przeczołgali się 
przez druciane zapory i poczęli wspinać się po spadzistej skale. 
Myśleli o jednym — czy u stóp masztu ze sztandarem stoi war­
to w n i.  Dobrawszy s'ę do ściany, znikli w wąskiej szczelinie, z 
której według starożytnej legendy — wychodziły święte żmije 
Panteonu. Wartownika nie było... Lina nie noddawala się jednak. 
Należało wejść na maszt i pracować zębami....

A  rano, 31 maja, mieszkańcy stolicy u jrze li nad Akropolem 
zamiast swastyki — flagę grecką.

Wieść o bohaterskim czynie patriotów rozniosła się po całym 
mieście. Za godzinę wiedział o tym  Pyreus, a następnie cała Gre­
cja. Dla w ielu tysięcy patriotów był to sygnał, że można działać 
i że są ludzie, którzy już działają. Szukali i znaleźli tych ludzi, 
znaleźli organ-zację, która wskazała im drogę i pokierowała n im i. 
Organizacją tą była bohaterska Komunistyczna Partia Grecji: Dro­
gę do niej znalazł również Glezos.

Do roku 1945 n ik t nie znał tych, którzy dokonali pierwszego 
bohaterskiego czynu.

Dop:ero po wyzwoleniu kra ju  gazety podały ich nazwiska.
Ateńskie oddziały rezerwowe greckiej narodowo-wyzwoleń­

czej arm ii —  EAM , składające się z robotników i drużyn młodzie­
żowych, nazwano „A rm ;ą Podziemną“ . Jednak była ona podziemną 
ty lko w samym śródmieściu Aten i Pyreusu, aczkolwiek i  tam 
karząca ręka mścicieli nie raz dosięgała zdrajców. W  robotn i­
czych przedmieściach i biednych dz elnicach, otaczających Ateny i 
Pyreus, „A rm ’a Podziemna“  występowała jawnie. Tam robotnicze 
drużyny w b ia ły  dz:eń przyswajały sob;e taktykę walk ulicznych. 
Okupanci n ;e odważyli się we‘ść na ulicę Kokim  lub Kesariani 
inaczej jak  w asyście czołgów.

Manolis Glezos był bojownikiem tego ateńskiego podziemia.
Jemu powierzano najbardziej odpowiedzialne zaduma, wyma­

gające pomysłowości, pełnej odwagi i ofiarności, bezwzględnego 
oddania sprawie.

Hitlerowcy dwukrotnie go sądzili i raz skazali zaocznie na 
karę śmierci. Sądzi! po również trybunał włosko-faszystowskich o- 
kupantów i sąd greckich ąuisPngowców. Okupanci zastrzelili jego 
młodszego brata N ’kosa za pomoc, udzieloną Manolisowi. W roiui 
1942 udało się gestapowcom schwycić Glezosa. H itlerowcy jednak 
nie wiedz:eli. że w ich rękach znajduje się człowiek, skazany już 
na śmierć. Skatowali go, n ;e wydobywszy z n:ego ani słowa i osa­
dzili Glezosa w- więzieniu Awerow, w tym  samym więzieniu, w 
którym  znajduje się obecnie.

Wyzwolenie Grecji od hitlerowskich najeźdźców me przymcs- 
ło wolności narodowi greckiemu. Nowi, anglo.amerykańscy oku­
panci przy pomocy s iły  ustanowili rząd zdrajców, znienawidzo­
nych przez naród. Przemocą i kłamstwem rozbrojono wyzwoleńczą 
armię narodową, rozpoczynając krwawą rozprawę z je j bojowni­
kam i i  dowódcami, z bohaterami podziemia.

Nieustraszenie i z niewzruszoną energią walczy ManoPs prze­
ciwko neofaszystowskiemu reżimowi o amnestię dla więźniów po­
litycznych.

Wieczorem dnia 30 stycznia 1947 roku., kiedy tak zwana ko­
misja Rady Bezpieczeństwa, po zbadaniu sytuacji na północnych 
granicach Grecji, zebrała się na pierwszą swoją sesję, na śc’ anie 
hotelu „Akropol*s“ , gdzie odbywało się pos;edzeme po jaw ił się nie­
spodzianie ogromny napis św ietlny: „N a figune i angli“  — „Precz 
z Ang likam i“ .

Była to odpowiedź na zasadnicze zagadmeme porządku dzien­
nego kom isji, na zagadnienie, co należy uczynić, aby zaprzestać 
w ojny domowej w kraju. (Dokończenie w następnym numerze) |

S g B O r t m m m  S f f P O J T Ć . , »  S j J O g " * . . .

Piłkarze Dynamo (Tbilisi) w czasie swego pobytu w Polsce uzyskali 
o zwycięstwa i 1 remis. We Wrocławiu zremisowali z Unią 1:1, 
w Zabrzu zwyciężyli reprezentację Górnika 4:0, w Warszawie poko* 
mili (■ Ił KS w stosunku 2:0 i, wreszcie w Krakowie uzyskali zwy­
cięstwo nad Gwardią 3:0. Ogólny stosunek bramek wynosi dla 

gości 10:1.
Aa zdjęciu: doskonały bramkarz Margania piąstkowaniem ratuje 

groźną sytuację w czasie meczu z CWKS

K ro n ik a  s p o rto w a  P M H
v / Szczecinie baw iła  niedaw no re ­

prezentacja  sportowa P M H  z G dyn i 
rozgryw ając  zaw ody z d rużynam i m a­
ryn arzy  P Ż M  Im preza  ta została zo r­
ganizowana staraniem  K oła Sportow e­
go w  Szczecinie przy pomocy Naczel 
nej D y re k c ji P Ż M .

W  m eczu p iłkarsk im  o puchar prze ­
chodni F?,M  zw ycięży ła  drużyna Szcże 
cina 4:1 uzysku jąc b ram k i ze strza ­
łów  Chcdora —  2 oraz G rzebienia i 
R zucid ły  -  po je d n e j. Szczecinianie  
k o n d ycy jn ie  b y li lep ie j przygotow ani 
i w y trz y m y w a li szybkie tem po gry . 
W y ró żn ili się wśród nich U rb an ia k , 
Ernst i  b ram karz  D ąbrow ski U gdy- 
nian — zdobywca honorow ej b ra m k i 
Janas oraz M arsza łek  i  b ra m k a rz  L e ­
w andowski.

W  siatkówce m ężczyzn Szczecin po 
konał G dyn ię  3:1 (10:15 15:2 15:9,
1510). U  gości w idoczny b y ł w yraźn ie  
brak tren ingu . W  zespole zw ycięzców  
w y ró żn ił się J ęd rze jew sk i/ u gdyn ian  
—  Popinigis i  K u k liń sk i.

W  meczu szachowym  Szczecin po 
konał G dyn ię  5:3. P u n k ty  dla gości 
uzyskali Sm oleński, Szubelak i W o j­
ciechowi cz

aiecii u tenisa stołowego zw ycię ­
ż y -.1 m a ynarze  szczecińscy 6*3. W *zy - 
st!c:e 3 pu nkty  dla gdynian uzyskał 
na.kępszy zaw odnik  spotkania S ku ­
pień

Im prezą  ta n iew ątp liw ie  p rzyczyn i 
się do spopularyzowania k u ltu ry  f i ­
zycznej wśród m aryn arzy  i p ra co w n i­
k ó w  P M H .

*  *  *

Z  cyk ru rozgryw ek o n is .r'r-s łw o
klasy* pow iatow ej w  tenisie stołowym  
w  G dyn i, d rużyna Koła Sportowego
P M H  pokonała d rużynę  ZP G G  9:1. U  
zw ycięzców  w y ró żn ili się Skupień i 
Ganobis.

*  *  ’ *

K oło sportowe P M H  w  G d yn i zor­
ganizow ało sekcję bokserską i zapaś­
niczą. T re n in g i odbyw ają  się w  św iet 
lic y  Z w . Zaw . Prac. Żeglugi w  G dyn i, 
ul. W ęglowa N r  11 w  poniedziałki, 
środy i p ią tk i o godz. 18 00 Ć wiczenia  
prow adzą w y k w a lifik o w a n i in s tru k ­
torzy .

W . B O R O D A JK IE W IC  Z
K orespondent P M H

ECHA NASZEGO KONKURSU
Z każdym  dniem  redakcja „S te ru“ o trzym u je  coraz więcej zgło­

szeń o przystąpieniu  dp naszego konkursu propagandowego. N ap ły ­
w ające zgłoszenia do b itn ie  świadczą *o rosnącej popularności nasze­
go pisma, a tym samym o córa» saars-zej masie czytelników.

W  ostatn ich dn iach otrzym aliśm y wiadomości o zbiorowym  
przystąpieniu  do naszego konkursu od przewodniczących rad  zakła ­
dowych i  m iejscowych. I  ta k  w ystąp ili w  im ien iu  pracowników  
tow . tow . STEFAN  W O ŁE K  —  z-ca przew. Rady Miejscowej przy  
Państwow ym  Zarządzie W odnym  w  K rakowie, W O JC IE C H  M IŚ K IE -  
W IC Z  —  przew. Rady Zakładow ej przy  Państwowej żegludze śród­
lądowej W' K rakow ie, M A KS M A T U S Z C Z Y K  —  przew. Rady Z a k ła ­
dowej przy  Żegludze na  Odrze G liw ice —  P ort. JO A C H IM  R A T U S Z - 
N Y  —  przew. Rady M iejscowej przy Zjednoczonych Zakładach Eks­
p lo a tac ji ż w iru  w Opolu —  Port.

In d yw id u a ln ie  p rzystąp ili do konkursu tow . tow .: F R A N C IS Z E K  
K A L IN O W S K I —  sekretarz Rady Miejscowej przy D yrekcji Okręgo­
wej Dróg W odnych we W rocław iu, BOLESŁAW  C IU N IK  z-ca przew-. 
Rady M iejscowej przy  C en tra lnym  Zarządzie żeglugi śródlądowej 
i S toczni we W rocław iu , JÓ ZEF K R Y C Z E W S K I —  przew. R ady' 
M iejscowej przy Oddz. Państwowej żeglugi śródlądowej we W roc­
ław iu , W Ł O D Z IM IE R Z  GW O R YS —  przew. Rady Zakładow ej przy  
Ekspozyturze Państwowej żeglugi śródlądowej we W rocław iu, STE­
FA N  B AR AŃCZAK —  z-ca przew . Rady M iejscowej przy Państwo­
w ym  Zarządzie W odnym  we W rocław iu, M A R IA N  JANCZAK —  
przew. Rady Zakładow ej przy  Stoczni G łów nej Zacisze we W roc­
ław iu , W O JC IE C H  JAM R O G  — przew. Rady Zakładow ej przy Z jed ­
noczonych Zakładach Eksploatacji ż w iru  we W rocław iu.

K to  będzie następny?

Kto jest gospodarzem poczekalni
¡ t r z ą g ó ^ u B n o w y c h  w  Ś u i l n o u / ś c i u ?

M ieszkańcy Św inou jścia m a ją  w  
La“ poczekalni p rzyprom ow yeh. C
iszezeniaoh n ik t n ie sprząta, n ik t  
>sie zim ow ym , aby uzupełnić sprzę 
k u jące  szyby.

p o rto w y  U rząd Zdrow ia  w trosc 
kaln iach  zw racał się do sw.inouj 

do P rezyd ium  Pow iatow e) i M ie j 
■hczas, n ik t n ie chce p rzy jąć  na sie

le lk i k łopot 23» odszukaniem ........w łasc l-
hodzi bow iem  o to. że w  tych po- 
nie k w a p i się, aby opalać )e w  o- 
t, in sta lac ję  e lek tryczn ą  1 w staw ić

e o u trzy m a n ie  czystości w  tych po- 
skiej Ekspozytury  Żeglugi P rzyb r/e ż - 
skiej Rady N arodow ej lecz jak  do­
bie obowiązków gospodarza.

Korespondent ze Świnoujścia

Sądzimy. ze ten konkurs w „Sterze* odniesie pożądany 
skutek i ujawni ,,właściciel n > zekalni przypromowyeh, któ­
ry doprowadzi je do należy U go porządku i roztoczy nad ni­
mi opiekę.

Zdjęcia w numerze: Uklejewskiego, Komorowski ego. Syrowatki, Staszewskiego, GAF — Ił dorżżiskiego.
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